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Kiedy w dni kwietniowe 1945 roku, wąż wagonów, przepełnionych tłu­
mem więźniarek, ruszył wolno źe stacji P a""w ehsb^ruęck - jedno 
było wówczas wiadome: oto odwracała się karta przeżyć, które krwawymi 
zgłoskami"pisały Krzywda i Męka. W mrok przeszłości zapadał koszmar ogro­
dzonego drutami życia, gehenna nieskończonych apeli, głodu, chłodu, ude­
rzeń i złorzeczeń^ pracy ciężkiej nad siły, chorób, śmiertelnych selekcji 
i dymiących kominow krematorium,,...

Stał się jakiś Cud, który wyrwał tę gromadę ludzkich strzępów - w 
w iększości~"do ° ludzi już niepodobnych - z dna nędzy i poniewierki, z pie-

• kła na którego bramie widniały słowa: "Lasciete ogni speranza"/«Forzuócic 
wszelką nadzieję"/.

"Równocześnie z tą świadomością kształtowała się druga: jazdy w Nie­
znane, Nad pociągiem -widmem zawisłe groza niepewności. Groza czaiła się 
w ciemni-lasów, podczas długich,"nocnych postojów, gdy pomiędzy drzewami 
snuły się sylwetki żołnierzy - groza przyśpieszała bicia wszystkich serc 
na odgłos dalekich i blizkich strzałów. Jak upiorne ptaki krążyły nad wa­
gonami" "ta jemnicze samoloty. Każdy postój wzmagał niepokój, każde uderze­

dnie poruszających się miarowo kół Wystukiwało uparte pytanie: dokąd, do­
kąd ?............ :

Zdawało się, że Czas • zatrzymał się i runął razem z dziwnym pocią­
giem w przepaść Chaosu. Śmiertelnie znużone, stłoczone w zaduchu i bru­
dzie, głodne" i chore, z trudem zdawały sobie kobiety sprawę z tego, ile 
dni i nocy trwała ; jazda. w niewiadomą dal.

Któregoś ranka zatrzymał się pociąg. "Rozsuwały się drzwi wagonów. 
Głos jakiś radosny wołał: "jesteście w Danji. Jedziecie do Szwecji!" - 
Na stopniach wagonu ukazała się sylwetko księdza. Zaszemrały dawno nic 
słyszane słowa łacińskiej modlitwy. Zgięły się kolana, po twarzach płynę­
ły łzy... Nad pochyloneini głowami kapłan kreślił znak Krzyża: "In nomine 
Patris, et Filii et Spiritus Sanct i" . . ..

Do wagonów przystawiono schodki. I oto do wysiadających kobiet wy­
ciągnęły się mocne, dobre ręce, podtrzymując i wspierając 
chwiejne sylwetki.< Na ustach zgromadzonych wzdłuż pociągu ludzi jaśniał, 
jak promień słońca, serdeczny U ś m i e c h

Ta sama, niema, pełna wyrazu scena powtórzyła, się w Szwecji. Wyciąg­
nięte dłonie, uśmiechnięte twarze witały te z dna otchłani wyrwane istoty.

+ +

śkcja hr. Bernadotte wyzwoliła nas z niewoli, śle'nietylko odzyska- 
- nic bezcennego skarbu wolności zawdzięczamy Szwecji: gorącym sercem przy­

jęli nas Szwedzi. Nakarmili zgłodniałe, przyodziali nagie* i bose, chorym



zapewnili opiekę/w szpitalach, wycieńczonym odpoczynek w obozach, zdrow­
szym ułatwili zdobycie pracy. Tym, które zwątpiły w Dobro - wiarę tę., 
przywrócili/ 'hercach popiołem cierpienia przy sypanych: rozpalili iskrę 
gorącej wdzięczności.
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DzTśy-Hf 3 cią rocznicę przybycia na ziemię szwedzką - spójrzny 
wstecz: r f c e pomoc niosące, uśmiech" pełen 
p r' z y j a ź n i. -.-.oto obraz stosunku Szwedów do nas przez cały ten 
okres czasu, ’ -" - ■ -
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"3 • Hr.Polkę- Bernadotte, syn hr.hr.Bbby i Oskara Bernadotte af Wisborg, 
uro.dz.ił, się dnia 2 stycznia 1895 r, - w młodych latach, jako oficer dra­
gonów, był-wybitnym jcźdźcem. — „Przez jakiś czas przebywał w Ameryce. - 
v szwedzkim życiu społecznym zajmuje cały szereg wybitnych stanówisk,m,i. 
w 1.937 r, zostsje szefem Związku skautów szwedzkich, w 1946 r. .przewodni­
czącym Naczelnej .Pady.:.Skautów Szwedzkich, Od 1946 r. jest też przewodni­
czącym. Szwedzkiego Czerwonego krzyża. W czasie wojny, zwła,szcza w ostat­
niej fazie wojny rozwinął piękną akcję pomocy więźniom i jeńcom w Niem­
czech/^ związku z tym otrzymał wysokie odznaczenia wielu państw, M czerw­
cu 194-5 r= Pząd Polski w Londynie odznaczył hr.Polkę Bernadotte wielką 
Wstęgą orderu Polonia Postituta” , - Ik " okładce ńin._ numeru ♦*Źnakufł umie­
ściliśmy . jego fotografje. która z własnoręcznym podpisem przesłał redakcji. 
6 ostatniej książki hr0i/Berna"dotte p, t ,r Llanniskor "jag m,ottłf poda jemy po­
niżej w tłumaczeniu polskim wyjątek z rozdziału pod tytułem:

Dumna. P. o 1 ,k a .
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, ...,W pobliżu ^awcnsbrucćk mijąłem gromadę kobiet: było ich około
„dwustu. Jedna z nich zw 2x5 c ił a" szczególną moją uwagę. Szła, tuż przed tą 
pożałowania godną gromada/" ubrana podobnie, jak jej towarzyszki niedoli, 
w workowaty strój więźniarki z wielkim krzyżem na plecach, lecz to, co 
mnie.W,niej uderzyło, było to, że szła prosto. Inne wlokły.się zgarbione 
i zi®ygnówane, a ta młoda kobieth szła drogą sprężyście i elastycznie. 
Było coś w jej postawie, cozdradziło mi jej najbardziej wewnętrzną myśl: 
”Mnic- nic złamiecie, cokoIwlobbyście ze mną robili!•

Byłcm'tak przejęty tym spotkaniem na drodze, że kied^ potem spotka­
łem Himmlera,- jedną z moich pierwszych uwag było kilka:, słów o kobietach 
z '^cwensbruec-k.T* Czy to'nic straszne, te kobiety, które się pęd^i jak by­
dło ?*’-powićd ziałem..;/ .Było tó- wstępem do mc-go żądania, by pozwolił Szwe­
dzkiemu Czerwonemu Krzyżowi przewieść wszystkie -więźniarki z HRaw.ensbrucck 
db Szwecji. Tek się też stałe, i wpół, roku potem zostałem zaproszony 
prze z" byłe więźniarki obozu koncentracyjnego na uroczystość urządzoną w 
Konserthuset w Stockholnic, Trudno mi wyrazić, jak się. cieszyłem, gdy w 
jednej z młodych dziewcząt, które .pojawiły się na tej uroczystości, rozr 
poznełem tę samą, wyprostowaną, piękną kobietę, która vT.ówczas w drodze 
do Himmlera takie wywarła na mnie- wrażenie. Był to dowód czegoś, w co 
zawsze wierzyłem1, a mianowicie, że ten, co pracuje die słusznej sprawy i 
wierzy w swoje posłannictwo, dochodzi do celu - musi tylko ona - czy on - 
nic upadać na duchu, - .
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Ewangelia św. na 4 niedzielę po Wielkiejnocy / Jan 16 /

Onego czasu:rzekł Jezus uczniom swoim: Idę do tego,który 
mnie posłał; a żaden z wa.s nie pyta mnie: Dokąd idziesz? 
Ale że wam to powiedziałem, smutek napełnił serca wasze. 
Ale ja. prawdę wam mówię: Pożyteczno dla was, abym ja. od­
szedł, bo jeśli nie odejdę, poślę go do was. h on.gdy 
przyjdzie, przekona świat o grzechu i o sprawiedliwości 
i o sądzie. 0 grzechu, mówię, bo nie uwierzyli we mnie; 
o sprawiedliwości zaś, bo idę do Ojca, a już mnie-widzieć 
nie będziecie; a o sądzie, iż książę te go ^świata już jest 
osądzony. Jeszcze wam wiele mam powiedzieć, ale teraz 
znieść nie możecie. Lecz gdy przyjdzie on ©uch prawdy,na­
uczy was wszelkiej prawdy. Bognie sam od siebie mowie bę­
dzie, ale cokolwiek usłyszy,mówić będzie, co zaś przyjść 
ma, oznajmi wam. On mnie uwielbi albowiem z mego weźmie 
e wam. powie. -
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Pulton J Sheen

Prawo do azylu. 
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7/ Dzisiejszych czasach niemal niesposób być panem własnej duszy, 
tak powszechnie rozszalała się gorączka psychoanalizy, Każdy grzech,każ- 

'dy upadek, każda zbrodnitąlub ukryta namiętność, każde załamanie ujawnia­
ne jest głośno światu, który w cudzych błędach skwapliwie szuka uspra— 

:r i c d 1 ivv ie n i a własnych win.

Koniecznie dzisiaj potrzeba instytucji podobnej do średniowiecznego 
prawe azylu. Było ono oparte o nietykalność miejsc świętych. Zbieg, win­
ny zbrodni, był nietykalny z chwilą, gdy schronił się w świątyni. Było 
zasadą, że przestępca z momentem wejścia do świątyni oddawał się w pieczę 
Bogu, a tym samym, na pewien czas, pozostawał poza zasięgiem ludzkiej 
spraw ie d 1 iw oś c i. .

Światu potrzeba dziś zabezpieczonego od zewnątrz zacisza, w którym cz 
człowiek mógłby znaleść się sam na" sam z sobą i z Bogiem - bez obawy pu­
blicznego ujawnienia grzechów; potrzeba mu schronienia przed natrętnymi 
oczyma tych,którzy nic leczą ran, a jedynie rozkoszują się czyimś bólem; 
potrzeba ustronnej ostoi, dającej opiekę i chroniącej przed,tymi, co na­
legają na Wyznanie słabości, lecz nigdy nic przynoszą ukojenia; potrzeba 
azylu, którego tajemnica strzegłaby wyznanych grzechów i leczyło z tru- 
jącej goryczy własnych słabości. - '/ święcie istnieje taki azyl, bronią­
cy nienaruszalności osoby ludzkiej, w którym dusza, bezpieczna od natar­
czywej ciekawości świata, noże ukorzyć się przebywającym Bogiem; jest 
nim Sakrament Pokuty, zwany powszechnie Spowiedzią.

Czego Wyma>c wymaga spowiedź ?
Dwóch rzeczy: spowiednika oraz grzesznika i jedynie sam Bóg ich znaj-



Wymaga spowiednika, czyli kogoś, kto będzie wyrozumiały względem za­
pierających się-. Plot rów, przebaczy grzesznym Magdalenom, słowami przyjaźni 
odezwie się do" zdradza jących Judaszowi kogo*ś z wielkim umiłowaniom swej 
.pracy i nieogarnioną miłością grzeszników; kogoś znaczonego krzyżem i zna­
kiem Cłirystuea;: kogoś z duszą otwartą dla'miłości i łaknącą czystości; 
•kogoś z dyskrecją, dalekiego "od ciekawości, ‘próżności i gniewu; kogoś z 
"sercem głębokim jak bezdenna studnia, w którą ciska się grzechy jak kamie­
nic, by zapadły tak głęboko, iżby żaden dźwięk' czy echo nie dotarły z jej 
przepaścistej .głębi do uszu dickawskich, ' . .

Z miejsca słyszę 'pytanie: ’’Dlaczegóż mam wyznawać moje grzechy czło­
wiekowi; wszak kapłan jest człowiekiem; dlaczegóż nie mogę wyznać ich 
wprost Bogu; dlaczego me spowiednik stać między mną a Bogiem /

"Czy to jest zbyt wiele, gdy się‘wymaga ukorzenia przed kimś, kto 
dzierży mcc Boskiej spraw ie dl iw o/ci i przebaczenia. ? Czy to jest zbyt wie­
le, żc Bóg posłał swych wysłanników do tych,' którzy z nim zerwali ? Wszak 
często się tek dzieje, że w razie zerwatiia ś^tosunkówdyplomatycznych mię­
dzy dworne państwami szuka się pośrednictwa strony trzeciej., Czyż nic jest 
słuszne, że skoro człowiek przez grzech zerwał swe aięzy z Bogiem, Bóg 
ucieka się do pośredników ?Dlaczcgo to, co uważamy za normalne w spiawach . 
ludzkich budzi w nas oburzenie wówczas, gdy dotyczy rządów Boskich ? Prze­
cież w- wielu dziedzinach życia Bóg zwraca się ć: nas pośrednio, Źródłem 
wszelkiej władzy jest Bóg i świeccy władżcy czy parlamenty, administrując 
prawo, w istocie rzeczy działają z Jego ramienia, Bóg dał im nawet władzę 
pozbawiania życia. Jeżeli więc pewni ludzie wypełniają sprawiedliwość Bo­
ga przez władzę karania,.-dlaczego ż inni nic mieliby udzielać Jego miło­
sierdzia przez przebaczanie ? Dc ży-w -naturze rzeczy, by lekarz leczył cia­
ło, nauczyciel uczył, rząd rządził - czemuż więc zaprzeczamy potrzebie 
spowiedników, lekarzy naszych dusz ?

- W spowiedzi są dwie strony i-w -tym wyjawia się .najwyższa mądrość Bo- 
gą." Spow-iada jący się jest tik samo stworzony przez Boga jak i spowiednik. 
Doprowadzenie grzesznika- do’kenfesjonełu to ugięcie jogo pychy i skłonie­
nie go do upokorzenia się przed kimś, kto jest również tylko człowiekiem, 
może i nie lepszym nawet, ale zarazom i wysłannikiem Chrystusa i jako ta - 
kie nu trzeba nu odkryć tó wszystko, czego nic wyjawiamy przyjaciołom, na 
wspomnienie czego sarni płoniemy wstydem, co -staramy się zatrzeć w pamięci; 
kornie wszystko wyznawszy winniśmy rzec doń ’’Ojcze, przebacz mi, bo zgrze­
szyłem.”' . 1 ' :■

Chociaż trudna, spowiedź odpowiada w istocie potrzebie ludzkiego ser­
ca. Ileż to.było wypadków w historii, że przestępca dręczony wyrzutami su­
mienia i pchany jakimś instynktem, silniejszym niż pęd do zachowania życia, 
wyznawał""swą winę, mimo iż-milczenie dawało nu bezpieczeństwo i chroniło 
p-zed karą."Za cenę uzyskania spokoju sumienia bez tortur,bez groźby 
świadków, przyznawał się do- zbrodni, t -

Nawet ci, kto^y ch-nie dręczy, zmoro .wielkic j zbrodni, c jedynie obcią­
ża uczucie, że nić S'ą w porządku wobec Boga, pragną i szukają okazji do 
zw ierzenia/s ię komuś ze swych trosk-.- W radości i w. smutku, każdy szuka ko­
goś, ktoby na chwilę ze chciół-podziclić jego kłopoty i przejąć ich ciężar 
jak swój własny. Najnieszczęśliwszymi śmiertelnikami .są ći, których samot­
nego płaczu nie ma kto ukoić 6 Iluż-ludzi w święcie czuje., się opuszczonych, 
odtrąconych przez wszystkich i szukających'jakiegoś zacisza, gdzie mogli­
by znaleść pocieszenie i jDOradę. Miasta nasze pełne są dusz nieustannie 
wołających ycóż mam czynić?” I dla tych, jak i dlr. milionów błagających 
o zrozumienie i przebaczenie kogoś, ktoby jak Chrystus rozumi.ł i przeba—



- 5 -

czył łotrowi, konfesjonał jest odpowiedzią.. .

Jeśliby świst nic znał nigdy Sakramentu Pokuty i ktoś by zapropono­
wał jego ustanowienie, zaraz podniósłby się powszechny krzyk, że ludzie 
są zbyt hardzi i że- dlatego nigdy nie będzie penitentów. że ludzie są 
zbyt niedyskretni, więc nigdy nic będzie spowiedników, fynczcsen - i tu 

... mówię jako kapłan - świst przychodzi dc nas; siedmioletnie dzieci i sie- 
dćńdżicsięcioletni starcy, młodzież i dojrzali wiekiem; fakt, że przecho­
dzi notka z córką, ojciec z synem, jeden przynosząc pragnienia młodości, 
drugi bóle starości; że przychodzą niewinne dusze, które nigdy nic utra­
ciły łaski chrztu, i wielcy marnotrawcy, którzy odeszli i wracają na no­
wo do źródła przebaczenia; fakt, że oni wszyscy wyznają to, czego nic 
.usłyszy ucho małżonka, czego nic zna brat, nic joodc jrzewa przyjaciel, 
stwierdza, iż są pokutnicy szukający spowiedników, że istnieją spowiedni­
cy, be znajdują penitentów i że dzieje się to, bowiem Jezus Chrystus jest 
Bogiem.

Hic ma instytucji w święcie równic skutecznie pr^cującej^nad^refor­
na, sp^łlczną ""nlż^Hościoł, dzik Myjący ’poprzez k*5hf'c s jon Ił, w to rym £e2y— 
szcza7 TniTcńc j ę^sfolącl^zF Kazdyri^czyncm i poprawia z'S'ior^wcsc P^£G£ uucho— 
w'c^podnoszc"nTc-'jc'dho'st ckl “

Kościół w konfes jona.lc, idąc za Boskim Zało życic len, opiera się no 
z1sadzie, źc jeśli grzechem jest czynie pewne rzeczy, to również grzechem 
jest myśleć o nich, Kościół nie czoka,aż pragnienie czy zamiar obleką się 

w czyn; on niejako w głębi sumień i potępia samą intencję grzechu, Kojąc 
w pamięci słowa Pono Naszego, uzn je człowieka winnym cudzołóstwa już 
wtedy, gdy pożądanie kobiety zrodzi się w jego sercu, lyriaga, by nieuczci­
wy kasjer wyznał, że żywił zamiar popełnienia nadużycia - nawet jeśliby 
w praktyce nic mógł go wykonać, ^rew nowoczesnej moralności twierdzi, że 
srpózno ustanawiać prawa, skmr-o przestępstwo zostało już popełnione; za­
pozna, gdy t^zeb już wzywać policjanta; zapózno na leczenie, gdy czas 
nr śledztwo. Zbędnie, pijaństwo, krzywdy społeczne są jedynie widomym, 
yy^'zem złych myśli, intencji, pragnień i Kościół n legając no wyznanie 
każdego grzesznego zamiaru uderza w ukryte sprężyny i w korzenie występ­
ków , a tym samycioczy szcza jąc intencje uzdrawia czyny; godząc człowieka 
z Bogiem godzi go z bliźnimi.

Kościół poprzecz konf£sjonał j.eet^dzisiaj. Jedyną in£t£tuc£ą;_w^£w 
cle, Utort. uzdrawia grupę prz'ez poprąwianie jedneste'kd Kśóółcźcsńó mysi, 
rcTormatlr'ska zaczyna od" 'grupy"f "a Kończy" na ‘jc'dhcslcc; Kościół w konfesjo— 
n:lc zaczyna od po jedyńczcgo, człowieka, c kończy na zbisrcwości. Współcze­
sna moralność zajmuje się zbrodnią jako zagadnieniem na tle społecznym; 
Kościół zwraca się do przestępcy, który jest- indywidualnym. problemem* 
:/s pół czesne mora Inośó" mów i o pijaństwie w abstrakcji; Kościół . słowami 
spowiednika: mówi konkretnie dc pijaka i radzi mu, by, miast przez psycho­
analizę dochodzie do sublimscji, wyznał swe winy, celem ich oczyszczenia, 
T tych dwóch metod konfesjonał jest jedynie skuteczny, gdyż tok jak wa­
runkiem szczęścia w _sp£ło czcńetw ie _ j£st no kój wew nęt rz ny_ka śd c g c_ob;. 
^2. ^2 £S£ąg< *’s lę j e dyńle^przez 'leczenie pc ącdyncz,y ch_sum£cń.

Nowoczesna moralność zamyka się w wieży i pokrzyku je do buntujących 
się"u dołu żołnierzy. Kościół przez swych wysłanników idzie w tłum żoł­
nierski i indywidualnie wzywa: każdego" do poddania się prawu, które w.osta- 
tccżncj relacji jest nakazem Boga.„ Zwracając się do pojedynczych sumień, 
uzdrawiając jednostki, ‘ osądza jąc nic miarą, sukcesu w święcie, lecz.pro- 
bieżen, ustanowionym przez Boga, konfesjonał oczyszcza każdy strumień i 
rzekę wpadającą do oceanu.społeczeństw i jeśli dzisiaj ocean ludzki nic 
jest czysty i jasny te tylko dlatego, że strumienie nic przeszły przez
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sito odradzającego przebaczenia w wielkim.sakramencie miłosierdzia..

Jeżeli więc nosi reformatorzy i rzaćdzący naprawdę szczerze zamierza­
ją uzdrowić społeczeństwa, muszą zacząć od uznania zn/czcnia intencji i 
znaczenia jednostki; muszą zrozumieć; żc nic nosemy zezwalać ludziom my-

™ "2. ie;?n£'CZGZniG_GCZGJGŁr aG ? że_b£7fą~pc stępować Właściwiej/nTchmo- 
zemy liczyc na^ncrolne uzdrowienlc^drogą uchwalania* usTaw o moralności, 
jeżeli nic poprzedzi ich indywidualna "poprawa, ITąród nie staje się ricral-

■ ■ nyn przez to, żc- będzie okłamywany ustami wychowawców, iż grzech nic ist­
nieje, lub uświadamiany o fizjologicznie, chorobowych skutkach grzechu. 
Jest tylko jeden sposób uprzytomniania ludziom faktu ^grzechu, bez zbyt­
niego zaznaczenia jego chorobliwości, a mianowicie przez konfesjonał, 
gdzie człowiek wyznając, żc zgrzeszył zarazem dowiaduje się, że przez 
przebaczenie i łaskę Boga może dojść do świętości.

Pewna bajka mówi o człowieku zamkniętym w małej skrzynce, który po 
wypuszczeniu miał" serce clbrz aa7 Skrzynką jest konfesjonał, a sercem 
olbrzyma jest serce kapłana?1 który pociesza- słowami Chrystusa "przyjdźcie 
do mnie wszyscy, którzy pracujecie i obciążeni jesteście, ;a ja was ochło­
dzę." *1 pokutnicy, którzy słyszą te słowa zaczynają rozumieć nieogarnio­
ny paradoks Boskiego miłosierdzia - jeślibyśmy nigdy nic zgrzeszyli,nie 
moglibyśmy zwać Chrystusa Odkupie i c 1 e m.

Tłumaczył J,J,/‘ Bycie”/ 
/podkreśl, red," Znaku"/

o o o 0 o o o
+ : t

Wiadomości ze świata katolickiego.
= 4- = 4-=+=-r = -F = + = + = + = =

.5, £ m^‘£°£s£\_/G. /loszeeh, Ojciec św0 wskazały że dwa obo­
wiązki ciążą szczególnie na katolickim obywatelu ./łoch: l/wziąć udział .w 
głosowaniu, gdyż uchylenie się od tej powi.nności z povjodu lęku może być 
nawet grzechem ciężkim, -- 2/^głosować wdg.hakśzu sumienia,Pius III,: dodał 
że sumienie nakazuje wybierać kandydatów, gwarantujących ochronę prawa 
Bożego i ludzkiego w całym "życiu, -

vv wielkanocnym swym przemówieniu i apelu-do wiernych, Papież stwier­
dził, że ludzkość stanęła dziś na rozdrożu, i nazwał przeżywane chyl-1 o- 
godziną rozsu rzygającej decyzji. Wskazując na niemożliwy do pogodzenia z 
religią katolicką komunizm, stwierdził, .że'nie ma dziś, miejsca dla ludzi 
£^£/£^'£^eh^i_ małodusznych i" przypomniał ostrze* zenie* Ve'z u sowę , ze "nie "* 
można awbm panom^siazyc" oraz "kto nie jest zemną jest przeciwko mnie” .

/' chwili przemów "lenia, nad wiecznym miastem przelatywały samoloty 
włoskie.Przemów lenie transmitowano było przez wszystkie radiostacje-włosk.

JL £e^^^z^ Bieszenia likwlde-c j 1 Kościołja Katolickiego w krajach 
bałkańskich - kie równicy" TicmTnherńu wyH’aTi"ńowe to zpó'rząd ze nTa"7z"aop8Tr zo­
ne - jak podaje katolicka agencja w Szwajcerji Kipa - *w szczegółowe in­
strukcje* W uzasadnieniu czytamy m„ i, :"Kościoł Katolicki jest v; państwach 
bałkańskich przyczółkiem zachodnich demokracji i narzędziem amerykańskie­
go imperializmu. Jest wskutek tego wielką przeszkodą dla demokracji ludo— 

./ych i należy doprowadzić do jego całkowitej likwidacji. — /I«C./

■" hrofe Douglas "Hyde, kierownik polityczny an­
gielskiego pisma komunistyćznogo ’’Daily Worker”, opuścił redakcję tego pi­
sma, wystąpił z partii i przeszedł na łono Kościoła. Katolickiego. - Hyde 
byo. czynnym komunistą 20 laz. jego żona 10 lat,Oboje pobierają obecnie
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naukę religii. Ich dwo je* dzieci, z których jedno liczy 5 lat, a drugie 5 
miesięcy zostały już ocnrzcone w kościele katolickim, —

W publicznyn oświadczeniu, ogłoszonym w prasie angielskiej, Douglas 
Hyde powiedział m.i.: ..

’•Na moje pytania i gnębiące mnie od dłuższego czasu. niepewności , zna 
lazłem - po długich poszukiwaniach - odpowiedź" w katolicyzmie, nory kie­
dyś jednoczył całe chrześcijaństwo w jedną wiarę i jedną kulturę, ,

Przekonałem sie wewnętrznie, że jedyna odpowiedz na społeczne,poli- 
; tyczne i* "duchowe potrzeby dzisiejszej ludzkości leży w szczerymi bezwzglę­

dnym powrocie "do dawnych chrześcijańskich katolickich wartości moralnyc 
i v?c współżyciu ludzi między sobą na zasadach chrześcijańskiej miłości 
bliźniego.11

Marszałek Czang-Kal-Szek wziął na siebie rewizję nowego przekładu 
. pisma~"świętego na język cHinski. - Przekładu tego,który ma byc najlepszym 

ż dotychczasowych dokonał ambasador chiński przy btolicy bw, w u—King—na— 
junga o

e
' Kto odv.all że la zna kurtynę? - "7 po .brzegi wypełnionej olbrzymiej ka­

tedrze '5wTJ>ótryEa-v. ITev; Yorltu przemawiali v, niedzielę -wielkanocną ’« ciągu 
4 godzin, Ks.Kard.Spellmen i Lsgr.Pulton Sheen. Z powodu olbrzymich tłu 
mów.które nie mogłv się dostać do Kościoła, odprawiono dodatkowo 2 msze 

. śv,. po południu. - Msgr.Shoen postawił zapytanie,przed łtorym stoi dzi- 
cywilizacja, ohrzcścijońska.":"Kto dziś odwali kurty „ żelazną?” , tak gak 
niegdyś Merla Magdalena martwiła się "Lto jej odwali karaion grobo'.«y - 
Msgr,Sheen stwierdził, że odpowiedź na postawione przez magdalcnę pyiani. 
jest"dzisiaj trudniejsza, jeśli chodzi o kamień niewoli wewnątrz żelaznej 
kurtyny.11 Ciało Chrystusa było martwe - powiedział mówca. Dziś cusze luaz 
kie sa umarło". - "Jeśli Italia v-padnio v, łapy komunistyczne, głoi-a cąrzc- 
ścijańskicgo"śv;iata może"zostać roztrzaskana młotem, serce ohrr.ossijens"'vo 
przebite sierpem." — Msgr. Sheen wezwał nastęęmc s\,ych Słuchaczy , j s . *-■ 
listy lotniczo i telegramy do swych przyjaciół 5 Italii,by im -powiedzicii 
jasno, żo komuniści kłamią dziś « Italii, jak kłamali v. ^olsco, vzcohaoh 
i* na Litwie. ’’Powiedzcie im - mówił Msgr.Sheen - co znaczy dcmo^racj^ 
prawdzivta i zaklinajcie w Imię Boże, by. nie pozwolili, ażeby barbar 311 
stwo spustoszyło siedem wzgórz Siecznego Miasta. — /I»C./

"■* sprawie uchodźców curopc jskich — ha zarządzenie ks«kard. Stritch a 
odbyły- "się w niedzielę cThia 4"kwictnia br. we wszy-stkich 46C parafiach- 
archid-ic cez j i chicagowskiej kazania, każdemu ż parafian zostaw wręczony- 
kwestionariusz w celu sprawdzenia, ilu. każda rodzina katolicka może przy­
jąć uchodźców choćby na czasów37 pobyt i gdzie- można będzie dxa nich za<j 
leść odpowiednią pracę. — W liście swym kard.Stritch mowi,ze w ot.in^.cłi 
znalcśó może nową wolna ojczyznę 100.0C0 wysiedleńców, ’’bez uszczerbku 
dla naszego stanu ekonomicznego’1 .Około 55 procent wszystkich wysiedleńców 
stanowią katolicyJest naszym obowiązkiem jako chrześcijan nicsc pomoc 
jaka dla nas jest możliwa, tym powojennym ofiarom wojny.” - /I=C./

wielkie zwycięstwo chrześcijańskich domokra-tów w wyb^orech^W£ 
tórc^OcTbyły "się T8""i*-1'^ 'EaT ^dg,~dotycliczesow-eh obliczeń clirzescij msc.v 
demokraci otrzymali w wyt)or.'/ch do Seno tu_48-procent głosow? zaś komuniści 
i sprzymierzone z nimi~w3 "Froncie’ TucfowyH odłamy 31 procent,wyniki wybo­
rów de izby deputowanych - w tej chwili,gdy to piszemy - nic Są jeszcze 
w całości znane .Dotychczasowe obliczenie wskazują, że chrzęści jańsc 37 de­
mokraci moją 0 17 procent .więccj aniżeli komuniści głosów*., Znamienną jest 
rzeczą, żo' chrześcijańscy demokraci zyskali swe je głosy w -dużej mierze 
t ikżca. "okręgach przemysłowych. - ten sposób w wybór ;ch większość no­
ro dii wypowiedziała się za Zachodom i cywilizacją chrzęścijańską.Premier 
dc; Daspcri zapowiedział, że wyklucza koncepcję ^ządu opartego na koalicji 
stronnictw i że komuniści do'rządu nic wejdą,,
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Gu£taw_ArmfclV e -

. Kościół Katolicki w Szwecji po r,1527„ 
-+-+--i- - += +-+ = + = + = + =

P.baron Gustaw Armfclt - wielki przyjaciel Pola­
ków,nadesłał na prośbę redakcji, artykuł,ktory poni­
żej w tłumaczeniu polskim podaj omy, — 
Baron Armfclt jest konwertytą - przeszedł on w roku 
1897 z najgłębszych pobudek na katolicyzm., Nawróce­
nie swoje opisał w broszurze p.t.”Min vag till kyr- 
kan” , tłumaczonej na kilka języków. - Zna dobrze Pol­
skę i jej sprawy. Kilkakrotnie był w Ostrej Bramie, 
Iw tle swojej znajomości stosunków polskich, napisał 
m.i. szereg artykułów w znanym dzienniku francuskim 
”La Croix” „ Gdy" pc <1 wojnie światowej toczył się 
spór o Wilno, przedłożono pewnego razu -papieżowi Piu­
sowi XI. na Kolegium Kardynalskim artykuł bar.Arm- 
fclt'a na temat" Wilna, ogłoszonym "La Croix”. Pius 
Ki. położywszy rękę na dzipnnikii, oświadczył:”"wie­
my, że Wilno jesu polskie, "sle gdybyś.my" mieli jakieś 
wątpliwości - ten artykuł' wystarczy, żeby je rozwiać” ,- 

- Baron Armfclt mc wśród Polaków wielu przyjaciół, 
m.i, łączyła go serdeczna, przyjaźń z świątobliwym 
biskupom diecezji pińskie j ,ks. Zygmuntem Łozińskim.- 

Redakcje.

Przez uwolnienie Szwecji od ucisku duńskiego., Gustaw Waza jako król 
zdobył sobie bardzo silne stanowisko. Na wzór książąt protestanckich w 
Niemczech pragnął być"władcą państwa i Kościoła, ;.M czasie obrad parlamen­
tu w Yastcrśs w 1527 r. udało mu Się przeprowadzić uchwały, żo król przej­
mie zamki biskupów i będzie rozporządzać dochodami biskupów,kapituł i kla­
sztorów; że szłacheic- ’ zwrSci się dobr-p, które od 1454 re były pod zarzą­
dom kościelnym, oraz to, że zamiast papieża będzie król najwyższym zwierz­
chnikiem Kościoła. ......

Zapał szlachty dla wiary luterańskicj . chorektcryz.ujo trafnie list 
Gustawa Wazy, w którym piszo:”Do zabierania dóbr i majątków oraz innej 
własności kościelnej, klasztornej i patronackiej są wszyscy chętni i go­
towi i pod tym względem Wszyscy Są chrześcijańscy i" ewangeliccy.” Tym­
czasem Gustaw v<asa zapomniał, że- szlachta szła tylko za wzorem, króla. 
Natomiast szerokie warstwy ludu wiernie stały przy wierzy ojców, jak to 
m.i. wynika z wielkich rozruchów chłopskich. w Palarnie. Sm&landii krwawo 
przez Gustawa, stłumionych. Ale nie tylko chłopi ponieśli surową karę,lecz 
także jego współpracownicy przy zaprowadzaniu nowej nauki, jak Laurcn- 
tius Andreas i Claus Pctri, którzy, nic byli mu tak powolni, jak nowi nie­
mieccy ulubieńcy króla, von Pyhy i Georg Norman, i którzy pokazywali swą 
religijną gorliwość w plądrowaniu kościołów.

Przez odstępstwo Gustawa Wazy została zniszczona w Szwecji religia 
katolicka, zaprowadzona"w 829 r.^przez apostoła Północy, mnicha - benedy­
ktyna św.Ansgara, utwierdzona później przez misjonarzy przeważnie anglo­
saskich m. i.sw,Zygfryda, głoszona przez księży świeckich i zakonnych,wyz­
nawana" przez cały lud Szwecji przez okres przeszło 70C lat, zaliczająca 
do wiernych swoich św.Bryka - króla szwedzkiego, Birger Jarl'a, Magnusa 
Ladulas'a, Engclbrckt Ąs, wiciu świętych, wśród nich najsłowniejszą św, 
Birgittę, i takich arcypastcrzy jak arcybiskup Bhlvseon, założyciel uni- 
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wc-rsytctu w Upper, li w r.1477., biskup Tomas, autor pieśni wolności,którą 
jc-szczc teraz często się śpiewa, a'spośród obrońców wiary przeciw zama­
chowi Gustawa Wazy biskup Brask, zmarły na wygnaniu w Landzie w Polsce. 

W Polsce znalazło wielu szwedzkich katolików schronienie, a- szwedzcy 
święci, zapomniani w Szwćoji byli w Polsce otaczani czcią.

"Na stosunki religijne w Szwecji po przyjęciu protestantyzmu żali się 
sam - reformator Olcus Petri, który- mów i:»’w iara wygasła, miłość się spopie­
liła i wyda je- się, że dla złości i przewrotności świat się nic ostoi.1'

Próby przywrócenia wiary-katolickiej w Szwecji, podejmowane przez 
Jana III.7 ożenionego ze * świątobliwą Katarzyną Jagiellonką, zostały wspa­
niale zobrazowano przez katolicką pisarkę Py Sórman w książce: ”Spclct 
kring drottningćn” . Wszelkie jednak wysiłki zostały unicestwiono,przez 
Karola IX., który wypędził swego bratanka, króla Zygmunta, przywłaszczył 
sobie koronę i usunął na jwyb itnic jszych zwolenników ..króla, .w czasie krwa­
wej kąpieli w 160C r.

C stosunkach, jakie zapanowały w Szwecji po uchwałach parlamentu *n 
Norrkoping w 1604 r.,przeprowadzonych przez Karola, a później zaostrzo­
nych postanowieniami w Órebro, powziętymi przez Gustawa. JL.plfa w: lol7 r. 
pisze protestancki historyk Teodor Norlin:” Określone i ^y rożne prawo na­
kazuje wszystkim mieszkańcom, kraju wyznawać religię-państwową /protestan­
cką pod groźbą kary banicji i utraty praw dziedziczenia...Przez dwa i 
pół stulecia, prawo to miało moc obowiązującą”/Norlin:”Historia Kościoła 
szwedzkiego po rcfórmc-c j i” str.2o2./.Kon-wcrtyci m.-i. ^nthclius, burmistrz 
w Sódcrtaljo i sekretarz Ursinus zostali* skazani na śmierć, podobnie jak 
katoliccy księża, którzy chcieli przybyć do Szwecji m.i. polski przeor 
Jezuitów Laterna. Nabożeństwa katolickie wolno było odprawiać jedynie 
dla legecji cudzoziemskich i ich członków, -nie dla ludu szwedzkiego. 
Cudzoziemcy zaś.byli zmuszeni do wychowywania dzieci w wierze Lutra, je­
żeli chcićli mieć' prawa obywatelskie.

Dopiero przez proklamacje Gustawa III. z 26.1.1779 r. i Z 24.1.1781 
r". otrzymali cudzoziemscy katolicy w Szwecji, przy pewnych ograniczeniach 
prawo swobodnego praktykowania religijnego, .a ąpostolski/v iknriusz dr.N. 
Oster z Lotaryngii mógł poraź pierwszy ód wieków odprawie publiczną mszę 
św. w Szwecji. Pozostał jednak w mocy dla szwedzkich poddanych zakaz 
uczestniczenia w katolickich nabożeństwach, a jeszcze w* 1858 r. zostało 
6 konwertytów wygnanych z kraju a ich mienie skonfiskowane. — Zarządze­
niami królewskimi-z . 1860 i 1875 r. zostały zniesione najbardziej dra­
końskie postanowienie!, lecz do dziś dnia istnieją pewne ograniczenia m.i. 
dotyczące dzieci z małżeństw mieszanych.

• Kilku skolci wikśriuszów apostolskich pracowało w szczególnie cięż­
kich warunkach. Dopiero Msgr. Studach że Szwajcarii, który przybył do 
Stockholmu Ydcheraktc rzc spowiednika królowej Józefiny, babki króla Gu­
stawa, mógł rozpocząć pracę twórczą. M*i.pobudował on kóścioł katolicki 
św .Eugenii v; Stockholmic. Dzieło zaczęte przez Biskupa Studacho, pocir.w 
sięc^Ticzbe katolików nie jest wielka /około 4.000 w^1924 r./ Nowe ko­
ścioły zostały wzniesione przez biskupów lisgr.Bitter'a i Nsgr.muellor a. 
Obecnie więc w następujących miejscowości: oh w Szwecji,mamy kościoły wzgl. 
większe kaplice,przy których księża stale zamieszkują i pełnią służbę Bo­
żą: w StockhóŁiio, Djursholm, órebro, Norrkoping, Vedstena, Goteborg, 3ro­
ndla, Oskarstróm, Halsingborg, Arild, Lund, Kalmó, Uppsala, Gavle, 86r- 
forsa; ponadto kaplico katolickie mają następujące micjscowości:Borś,s, 
Vastcras oraz Visby na Gotland ii* — Szlachetna, apostolską praca, wspom­
nianych biskupów budzi wielki szacunek, także wśród synów i córek Polski 
w Szwecji.

Gustaw Armfolt
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Dzień 3 Kaja - Dolskie święto 'narodowo.
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Rocznica wiekopomne j konstytucji 3 Kaja' 1791 roku,zrodzonej r z ser­
ca wielkiej raksy” narodu polskiego i uchwalonej wbrew woli imperotorowej 
rosyjskiej, krzepiąca swymi hasłami" jedności, swobody i równouprawnienia" " 
ducha pokoleń przez lata niewoli, przez I Sejn Dolski Odrodzonej w 1919 r. 
jednomyślnie przyjęta jako polskie święto narodowe- 
nic jest obecnie- w Kraju naszym oficjalnie obchodzona, Tara bowiem gdzie 
panuje gwałt i obco przemoc - nie ma miejsca ,na wspomnienia i uczczenie 
tej wspaniałej karty rodzimej demokracji. - •

Niechże zatym na uchodźętwie'polskim zgodnie z tradycją polskie świę­
to narodowe nic przeminie bez echa. Niech we. wszystkich ośrodkach, i sku­
pieniach polskich - żbiorą się rodacy na nabożeństwach- o wolność Ojczyzny 
i patriotycznych obchodach odczytowych i artystycznych, zjednoczą się ser­
deczną myślą o Polsce i wolą walki o Jej niepodległość. I także Dralacy - 
w Szwecji, gdziekolwiek żyją - w gromadzie czy zdała, od skupień polskich - 
nic eh-uczczą -św ięto narodu polskiego,

•' 3 Maj to dzień zbiórki na cele oświatowe. Na ten cel - niech w dniu 
tym każdy złoży ofiarę, by mogły powstać świetlica, biblioteki polskie, 
czytelnie,- wszędzie tam, gdzie istnieje życie polskie. Dbałość o czystość 
języka polskic-go, obyczaje polskie, właściwy poziom życia religijnego 
jest podstawowym óbowiązkierr na uchodzctwic i w tym celu potrzebna jest 
książka polska i prasa polska,‘które nieś musiray, jeżeli chccray uchronić 
uchodzctwo od wynarodowienia. - Składa jmy .więc ofiary na lokalne'prace 
'kulturalno-oświatowe w organizacjach naszych oraz na cele oświatowe^*., 
całego uchodzctwo w Szwecji t.j. na Dolski lundusz Społeczny przy-^adzic 
Uchodzctwa Polskiego - Stockholm, JungTrugat'an'^/IIT * ~ ~

— . , —------------------------------—4- . •

+ o +
Antoni Bogusławski
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C, ńoje ęwięto narodowe, 
Dniu na jpięknic jszy - Trzeci-Maju.
Tyś upow.ity w kwiecie bzowe,

* a słońce w złoto cię przystraja,

Wolnością darzysz pędy młode, 
co dotąd jeszcze spały w ziemi; 
wypuszczasz ptaki na swobodę 
i nic ich śpiewu nic odmieni.

: , W ten' dzień, w szeregu 
. do góry głowę wznoszę

Czarujesz również ziarnko piasku, 
jak głaz olbrzymi --bo są braćmi 
i kąpiesz cały świat w swym blasku, 
którego żaden mróz, nie zaćmi.

O dniu najświętszy,dniu pamiątek. 
Odmłodniał kiedyś kraj nasz czc-r- 
gdyś opromienił każdy kątek /stwc, 
przez Wolność, Pewność i Brater- 

/stwo.
•pod sztandarem,

dumny -
i serce moje płonic "żerem.
i chcę być wolny. - aż do trumny.

+ o + /Świat poi/
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550 Ar_T’2c£riic£ £n2cZci Królowe j_j£dwi£i minie v, roku bieżącym,dnia 
17 lipc*o. W związku z tym. spoZcczcństwo polskie star:? się o wznowienie 
procesu* be atyfikacy jnego świątobliwej żony Jagiełły. Procesem-tym kicro- 
wał*"do roku 1939 główny postulatom beatyfikacji Polaków - 0.lopoliński, 
który zaginął podczas wojny bez-wieści." -

16 to ro£znica śnier£i biskupa Z£gmunt£ Łozińskiego, pasterza diece­
zji pTnskTe-3 - zicmT zroszonej lEtw-ią męczeńską, sw .Andrzejo Bobol.1 - minę­
ła 26 marca br. - " związku z tym prosa katolicka przypomniała jego po­
stać, pełną prostoty i pokory. Głośne były jogo listy, nacechowane niezwy­
kłą odwagą. Już p^zed wojną Ojciec św. wyznaczył Komisję, która miała ze­
brze materiały do wyniesienia bp-. Łozińskie go na ołtarze - niestety wojna 
prace Komisji przerwała. W czasie wojny, a również w czasie powstania 
warszawskiego kult biskupa Łozińskiego był ogromny i. we 'Jłcszcch. wiele 
pism otrzymał Watykan od Polaków wierzących iż życie zawdzięczają opiece 
wielkiego biskupa. ’’Byłem won wszystkim - wszystkim bc-z wyjątku - przyja­
cielem i oddanym, tym~"bc^dzic j'będę nim w życiu za grobem” - brzmiały 
ostatnie słowa jego p-rz-’d śmiercią. Ciało jogo spoczywa w podziemiach J - 
katedry pińskiej, na dalekiej ujarzmionej dziś kresowej Ziemi polskiej, 
Módlmy się o wyniesienie go na ołtarze. Módlmy się za. jego pośrednictwem 
i za te1 nieszczęśliwe zionie i o swój na nie powrot. /Zycie/

Howa prace 0, Jacka 7#oronic£kicgo__p.t „’’Umiejętności rządzenia i rcz- 
kazywahTa11' ukazała* ś*ię na pUłEajch‘~*księgarskicho - Autor rozpatruje w świe­
tle etyki i psychologii trzy główne czynności wszelkiej władzy:, rozkazywa­
nia, rządzenia i karania. Szczególnie silnie podkreśla O.woroniecki. zna­
czenie pokory wykazując, że bez tej cnotjy chrześcijańskiej nic może być 
szacunku Hla człowieka, niepodobne z innymi współżyć. /Chip/

Kościół z' sercem Chopina. W przyszłym roku świat artystyczny święcie 
będzie ŻOU-ną rocznicę zgonu i1.Chopina. Serce tego największego muzyka 
znajdowało się w kościele św .Krzyża w ‘/arszewic. Chociaż kościół uległ 
wielkiemu zniszczeniu podczas powstania w r.1944 - to jednak cenna pa­
miątka przeniesiona w czasie walk w inne miejsce ocalała i obecnie znaj­
duje się znowu w kościele św. Krzyża.

Walka z mszaiikańi_^ksc Stcdmana. - łTMÓ j niedzielny mszalik” , który 
wśród PolFkow na Terenie HzwTccji jest również w powszechnym użyciu - spot­
kał się na terenie Kraju z niechęcią'komunistów i ich satelitów, którzy 
domagają się od reżymu zakazania tej" książeczki, jako f*podkopującej zasa­
dy ustroju państwa’’ . Pisze reżymowy bezbożnik ’’Głos wolnych” : - ”Książka 
ta pod pozorem nauczania zasad wiary katolickiej uprawia wrogą propagandę, 
podważa w umysłach młodzieży wartość demokratycznego ustroju państwa, sze­
rzy nietolerancję, wznieca waśnie narodowościowe i agituje na rzecz wszech­
władzy kleru katolickiego..„Mszaliki z takimi zasadami kwalifikują się do 
wycofania ich z rąk młodzieży i doją podstawę do wyrzucenia ze szkół tych, 
którzy pod osłoną ’'tajemnicy mszy św.’* podkopują zasady ustrojowe naszego 
państwa i sieją nienawiści wyznaniowe. /I,C,/

"1i£C£j kleryków w Polsce . Liczbo studentów teologii w. wyższych se­
minariach w"~Polsce podniosła się w ub. roku o 27 proc, i doszła do 1.441. 
Ne I miejscu stoi diecezją t arnow skat/124 kleryków/, dalsze miejsca zaj­
mują diecezja poznańska /116/ i chełmińska /lo7/. ",7 seminariach niższych 
liczba studentów wzrosła z 717 do 979, - Dużo jeszcze czasu potrzeba, by 
wyrównać straty przeszłe 2.000 księży /w samym Dachau 481 księży zginęło/ 
spowodowane przez teror hitlerowskie /Chip/.
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Katolicyzm na Ziemiach Zachodnich. 
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rNi,c tylko o to chodzi - pisze w krokowskim -Tygodniku Powe zc chnyn” 
p.Jasienico - że w Opolu., wszystkie szpitale prowadzone są przez organi­
zacje katolickie i pozosteją ped opieką biskupa. Nic tylko o to. że są 
takie ciiśstc, gdzie przez czas długi jedynie prace nad odbudową prowadzi­
ły władze kościelne i związki ’’Caritas” , I nic tylko o te, że ” Caritas” 
w Opolu przy pomocy swych 278 stacji pielęgnacji chorych zgniótł epidenję 
duru brzusznego i świerzbu, w swych błyskawicznie zorganizowanych misjach 
dworcowych udzielił pomocy 540.000 kobiet i 34.000 dzieci, a teraz w 
przedszkolach na około 10.000 wychowanków i prowadzi 64 domy starców /na 
4 utrzymywane przez państwo/.. .’’Jeszcze Wa żniejszy, stwierdza p„Jasienica, 
jest fakt, że. organizecjo kościelna jest w Polsce właściwie jedyną,-któ­
ra trwa nieprzerwanie od zarania dziejów. . '■

”1.teraz chłop polski na się przenieść o setki kilometrów od miejsc 
rodzinnych, do kroju', o którego istnieniu często nawet hic słyszał, tam 
zamieszkać bez parafii i księdza w ■ sąs iedztw ic i czuó się dobrze-, pewnie? 
Prędzej rok świśnic, niż to wszystko będzie nożliwć. To £oś faktem jest, 
że ludność na zachodzie nic chcc mieszkać tan, gdzie nie na księdza,gdzie 
jest zbyt, daleko do kościołaMłynarach pow.Pasłęk, gospodarze porzucili 
wieś i przenieśli się dalej, w"pobliże zamieszkałej plebanii. Podobnie 
bywało i gdzie indziej. Kolejarze miewali tajne umowy z wieśniakami,Otrzy­
mywali wynagrodzenie w naturze, o wzrnion za. to obowiązani byli sygnali­
zować ekipom łapaczy obecność" duchownego w pociągu, k takich razach..nc- 
s"tępówała- inwazja na w: gon. prośby i namowy. Jeżeli to nic skutkowało - 
chłopi zabierali.księdzu bagaż i zmuszali gó do pozostawania „ Zdarzało, 
się, że proboszcz .wysłany przez Kurię do parafii X - trafiał dc parafii 
f*. - ' ” •

Godna przytoczenia. jest także następująca sceno z pułkownikiem sowie­
ckim, podana przez p.Jasienicę:

” Jakoś no je sieni 1945 roku do ks.dr.Edmunda Nowickiego z Gorzowa 
przebywającego akurat w Poznaniu, zgłosił się jakiś sowiecki pułkownika 
Taszczył ze sobą wielki pakunek;

- Wy jesteście biskup z Gorzowa ?
- Ja,- A czego chcccic ? "
— Nu i ładno o Mnie potrzeba ccrkownego. wina, ccrkownogo • chicho- i popce 
- Po*cóż wam ?
- Sprawo jest taka.. Ja administruję trzema majątkami państwowymi, 

Tob są i zakłady przemysłowe, Ludzie nic chcą u t mnie pracować bo księdza 
i kościoła nic mc. Nu tak jo. postreił tri cerkwi, kupił sień ikon - roz­
winął pakunek i pokazał cztery wizerunki Chrystusa i trzy Matki Boskiej - 
a teraz koniecznie potrzebuje wino kościelnego,’komunikantów i księdzao

Ponieważ duchownego, któryby mógł tan pojechać narazić n ic by/p... ru­
szył w drogę son ks.Nowicki. Bolszewik zawiózł go autem z Poznania pod. 
san Frankfurt, pokazał trzy wyremontowane przez się kościoły i sumiennie 
odstawił spowrcteri. Tan nad Odrą osadnicy przywitali biskupa.z rozrzew­
nieniem i dostali zapewnienie, że opiekę ot rzymr-ją0”/”b . i„ L”/.

Dogmat o Marksie.. < ’ ■ .
= + - + = + = + =

Na miejsce wolnego myślenia tworzy się w Polsce "różnego rodzaju dog- 
ffoty. A więc: Dogmat o demokracji urzcczywistnianej w Polsce, dogmat o 
reakcji, do której się zalicza wszelką opozycję bez względu n' charakter 
społeczny i ideowy, - kto nic znani, ten przeciw nom - i,o„ dogmat o Mar­
ksie. Marks,narks izm urasta w Polsce do rzędu religii, której kult stora 
się wszczepić Wszędzie i u wszystkich.’’Kursy marksa” odbywają się w k; ż " 
dyn większym środowisku i zespole, przyczon wykład na temat ekonomiczny 
ujmuje- się w sposób t olnudyczny, ucząc na pomięć gotowych sformułował/któ­
rych sens dla olbrzymiej większości pozost.oje niewyjaśniony i pełen źogad- 
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ki. Na stawione zarzuty, co do takiej metody nruozrnie, zapaleni marksi­
ści odpowiadają, że przecież Ewangelia też v. ten sposób jest wykładana 
i że te da jo nic-złe wyniki.

z Bardzo znamienne, dla komunistów i oczywiście fałszywe po równonic,Bo 
.właśnie Ewangelia jest dostępne dis każdego człowieka i w tym', między in- 

nyr3ii .leży ^powodzenie jej szerzenie się,* A przecież nawet małe dziecko 
vęic, że Koscioł ją wciąż wyjaśnia, ^o nic każę wbijać w głowę gotowych, 
sfermułeweń, A że zapada ją .w pomięć niektóre całe zwroty ewangeliczne,te 

._ cy Iko tajemnica zawartych w nich prawd wiecznych, /Życic/

o' o o O o o o

■ ■ Szwedzko akcja pomocy dis Poloków,«= + = + = + = + = + = + =+ =: + =:4.=:

Kiedy przed trzema. loty bisie samochody Szwedzkiego Czerwonego Krzy- 
ż:?' zjawiły się w obozach oby nos, chorych i słabych, wywieźć do Szwecji 
- nie wiedzieliśmy o tym kroju nic albo, serdecznie mało. Historyczne i 
geograficzne wiadomości szkolne nic miały dla nas wówczas ' żadnegoznoezre- 
nir w porównaniu z oszołamiającyn faktem, że w tym dolskim kroju z" bo.jki 
nic- było oni wojny, ani bomb, hi pÓ‘żorow i "ruin, ni obozów koncentracyj­
nych i * rozwałek”, oni całej tej grozy, której zaznaliśmy do samego dna 
w tych okropnych latach 1939 do 1945... To też imię Szwecji złączyło się 
die nos, wyzwolonych z otchłani poniżenie, z nojdrcżssymi dla więźnie po­
jęciami Celności i Pokoju.

.Dopiero tu* no tym terenie, dowiedzieliśmy się z własnego dcawiadcze- 
nio i wglądu o istotnej akcji pomocniczej Szwecji, która częściowo już 
podczas wojny, a następnie bezpośrednio po jej ukończeniu zostało prze­
prowadzono na wielką.skalę na korzyść krajów najbardziej wojną detknię- 
tych, w szczególności zaś dlo Polski.Pragniemy na łanach naszego pisma 
po. krotce zwrocie uwagę czytelników no rkoję pomocniczą szwedzkich organi­
zacji dobroczynnych: Szwedzkiego Czerwonego Krzyża, Polcnhjalpcn. lnom— 
curopciskPMiseion i innych. ’

Działalność Szwedzkiego Czerwonego Krzyża: 
= + = + = + .= + = + = + = •+- = + =. + = + = =

Błogosławiona akcja Szwedzkiego Czerwonego Krzyża jest na zawsze zwią- 
z-na z imieniem hr,Polkę^Bernadotfo;- W marcu i kwietniu 1945 r. udało 
:u się'n' p dstawic rozmów z Himmlerem wziąć pod opiekę Szw. Czerw .Krzyża 

n. jpicr.. wszystkich więźniów cbozow koncetr, — Skandynawów i skonccntrc— 
■■•lC ich^no terenh obozu, w- Neuengeame k,Hamburga, a następnie zoopićkow 'ć 
się więźniarkami z ^nwensbruock, reprezent. 2o narodowości i przetrans- 
portówae je przez Drńię do Szwecji, Ponadto wkrótce pó .zawieszeniu broni, 
no prośbę aliantów; przepraw •'dzono-nową .akc ję, w- ramach której przywiezio­
ne do Szwecji na wypoczynek i leczenie około 30.000 b,więźniów, w tvn nr - 
wic 10,000 Polaków,.

'* la tach wo jny szła stale pó moc Czerw, Krzyża do Polski, w ostatnich 
miesiącach - udało ,s ię Czerw .Krzyżów i - jak głosi sprawozdanie -produkty 
żywnościowe, odzież i lekarstwa w ogólnej wartości 1 miliona koron/ w tym 

kr,d^ło państwo szwedzkie,a resztę organizacje dobroczynne w Szwe­
cji i Ameryce/ wysłać do Polski. Krótko po zakończeniu" wo jny Szw,Czerw. 
K^zyz wysyłał paczki także dla P^lrków w Niemczech zabranych dc pracy.jak 
i dlr. jeńców wojennych w Niemczech i Norwegii.

/v 1945 r, wysłano doa^szwy 100 zimowych coltów'dla 2.000 polskich 
dzieci. Otrzymał-1 też wówczas Warszawa, dl^ najbicdniejszyeh dzieci no 
g1-. iozdkę paczki ze 25.000 koron. Ponadto 5 samochodów ambulansowych i 50 
szef opatrunkowych. ....

Latem 1946 r. zorganizowj- no w Dzierzążnie kolenie dla 2.400 dzieci,któ-
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yc następnie przebudowano no. Szpital dziecięcy dla 700 dzieci.Przebudowa . 
i vypesozeffie. tego Szpitala przeprowadzone zostały przy-współpracy -Pol- ■ 
ski£g.o* Czerw;ohcgo Krzyża i dzięki pomocy finmnsoWej Europahjalpen w wyso­
kości 457o,000 koron, przy czyn'"Szwedzki Czerwony Krzyż wyłożył na ten' cel 
blisko 300/000 koron, "T 194,7 r.' szpital dziecięcy został przekazany Pol­
skiemu Czerlóiicnu Krzyżowi :-?Vv dalszym jednak ciągu w .różny spo.śó.b -bywa, 
wspierany -przez Szwedzki Ozr^wcny-Krzyż. ’’ , "ę ’•!

równocześnie do--walki .z chorobami wenerycznymi', jakie w' wielkim stop­
niu szerzą się na Mazurach, Szwedzki Czerwony Krzyż" uruchomił w pełni- wy­
posażony ambulans prze ciwwencrologiczny^ a w listopadzie 1947 r0 oddał go 
do użytku Polskiego Czerwonego Krzyża. Ponadto na walkę z chorobami wene­
rycznymi w Polsce wyłożył" 125,000 koron.

Oto v przybliżeniu wkład Szwedzkiego Cz.crwęnego Krzyża w akcji pono- 
cy_d.la Polski, przeprowadzonej w ostatnich trzech latach.

" * - ' v; -. ■ - . +
*" : • . + . * . ..’L.

O . , • ; ' -l*. ■- ■ . -.f.f •• ■
Dzi£ł£lno£Ó~Pol£nhjalpc-n M- Imo - Lundą, ,j- '.- -

• akcji pomocy na rzcp.z. Polskir-n szczególną uwa‘gę z/sługdje'dzia­
łalność Komitetu Pclcńhjalpen;. z- siedziby, W 1'Jalhó - Lund.’ Organi-zacja ■ to 
powstała- 'dzięki* prywatne j inicjatywie i rozpoczęła swe jąt pracę-' jużvw a 
pierwszych.-dnia1 wo jny: 1939: r. zZę jęto się wówczas przedewszyśtkiem"opieką' 
nad pierwszymi uchodźcami, którzy z Kraju okupowanego przez. Niemców, n£A- od­
pływali'do Szwecji, Od nich też Polenhjalpen otrzymał pierwsze adresy, ; 
pód którymi wysyłał pomoc do Kraju. Pewne trudności sprawiała sprawa ta­
niego i odpowiednio 'zakonspirowanego- transportu/.7 lipcu 1943 ro"" odszedł 
większy transport odzieży"i żywności , przyczyni paczki wysłane były pod 
banderolą Szwedzkiego Czerwonego Krzyza.Odtąd akcja" przybierała-coraz 
szersze rozmiary i siec pomocy-. udzielanej przez Polenhjalpen obejmowała 
prawie wszystkie większe ośrodki w obrębie granic Polski, Ponadto też (wb • 
miarę swoich możności wysyłano paczki do obozów jeńców .polskich-na tere­
nie Niemiec, które w ciężkiej doli przynosiły dużo.. radości i wzruszały 
pamięcią szwedzkich przyjaciół niejednego rodaka*." Z chwilą zatańczenia woj­
ny Polenhjalpen roztoczyło serdeczną opiekę,nad nadchodzącymi.transporta- 
mi ^z niemieckich obozów konccntracyjnyeh, działając.w tej dziedzinie* 
wspólnie z innymi organizacjami dobro czynnymi, również transporty-repa V- 
t^iantów, odchodzące do Kraju były nie jednokrotnie zaopatrywane w paczki 
żywnościowe i upómihkr,- - Dla Polaków,..którzy zostali w Malmo .'otwarto ' 
’’ Ppm .Polski” . w kto rym Polacy do..dziś, dnia mają tanie.mieszkanie wraź z 
utrzymaniem.- - • 1

■^owndczesnie pomoc swoją Polenhjalpen skierowało .ponownie na. teren 
Pólski, zniszczonej wujnąo Nicsposób tu.wyliczyć wszystkiego, co zrobio­
no i os iągnięto' --wkład zaś serca i poświęcenia wogóle nie .da . się ująć V. 
cyfry. Ocenie to mogą;"na jlepde j ci, którzy w najgorszej nędzy z pomocy ko­
rzystali, a są to przedewszystkiem dzieci i chorzy. Polenhjalpen. dla nich 
to uruchomił : i wyposażył własne -stacje; pomocy i-opieki w Stopnicy koło 
Kielc, w Ostrołęce, w" Mikołajkach w... Prus ach, k ech. oraz we Wrzeszczu gdzie 
zorganizowano żłóbek dla' dzieci. i kuchnięo Ponadto wyposażył w niezbędne-', 
lekarstwa" i sprzęt lekarski szpitale;.miejskie w Grdyni" i'Vejherowieł

Cyfrowe wynikiukcji.pomocy dla■ Polski'przedstaw iają się wbdług" . 
sprawozdania1 P-olenhjalpcn następująco: ;

V/ latach 1943 - 46 wysłano 3^.500 kg, ..odzieży oraz ’6,5.000 kg. żyw­
ności, zaś w- 1947 r. wysłano do Kraju 11/673 kg^ odzieży1 i 5.730 kg. żyw­
ności. . .1 .... .

Fundusze -na' ten cel.-zdobywało Polenhjalpen w drodze akcji zb ió'rko- 
społeczeństw ie szwedzkim, w szczególności znalazło* się wielu ofiarodaw­

ców (Polsce życzliwych wśród przemysłowców szwedzkich.Ofiarami w towarze 
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przyczynili się oni r dużej mierze do pomocy. Ponadto kasę Polenhjalpen 
zasilały dochody z imprez, odczytów, ze sprzedaży. znaczków z Orzełkiem 
polskim, organizowanych loterii,. oraz ze zbiórek ulicznych. • ^reszcie akcja 
Polenhjalpen w Polsce prowadzona • była z funduszów otrzymywanych od pokrew­
nych orgrnizacji charytatywnych, w dużej mierze z funduszów Surppah jalpen.

Odznaczenie przez ^ząd Polski w Londynie przewodniczącej Bolehhjal- 
pen p.Sięmy Blanek z Malmó" oficerskim krzyżem”Polonia ^estitutr?’ było 
równocześnie uznaniem i wyrazem wdzięczności dla całego Komitetu.za nie­
strudzoną pracę na rzecz Polski.

4-

, Dz Lołalność Jnomeurope isk Mission:

I.M., w tłumaczeniu Wewn.misja europejska, wzięła sobie za podstawę 
działania zasadę indywidualnej mocy duchowej j. materialnej w odbudowie 
wewnętrznej, ozłowTeczjenstw-e po wo"jnTc,

W tej myśli zorganizowano jako wstępny etap działalności wszystkim 
chyba rodakom ha terenie Szwecji znany ” Vrigst adhemmet” - pierwsze praw­
dziwe ognisko rodzinne dla Polek, \n którym kolejne grupy rodaczek naszych 
bezpośrednio po życiu obozowym w niewoli i na kwarantannie miały poczuć 

■ się znowu jak w domu.Kto z pierwszych mieszkanek Vrigstad nie pamięta te- 
»go szczęśliwego okresu, kiedy istotnie powracało się do własnego, dawnego 

” ja” -w tym domu, który przygotowała dla nas najczystsza miłość bliźniego. 
.Atmosfera rodzinna, miłe otoczenie wnętrza domowego, duch głęboko religij­
ny przy absolutnej swobodzie wyznania, pogadanki pouczające na aktualne 
tematy społeczne, literackie i naukowe i lekcje języków obcych, wspólne 
prace nad przygotowaniem paczek dla- Kraju, wreszcie pamiętna wszystkim 
.uczestnikom konferencja polsko-szwedzka i wzruszająca impreza polskich 
jasełek objazdowych- oto tylko krótki zarys tego, co mieściła w sobie 
akcja I.M. wobec swoich bezpośrednich rpodopiecznych” w małym dworze ama- 
landzkim. A wszystko to z głębokim zrozumieniem naszej psychiki przepro­
wadzone miało wyłącznie na celu indywidualną pomoc duchową przez podnie­
sienie naszego samopoczucia, wewnętrznego, zwrócenie nam świadomości god­
ności własnej i postawienie spowrotem na poziomie przedwojennego standar- 
tu kulturalnego.

Pózatym stał się Vrigstadhemmet centralą dla całego szeregu poczy­
nań dobroczynnych wobec poszczególnych b.więźniów ob.koncentr. w innych 
obozach uchodźczych"w Szwecji, oraz ostatnio głównym warsztatem repara— 
cyjnym butów, garderoby i zabawek, wysyłanych transportami do domów I.M. 
w Polsce. - Już bowiem od roku 46. począwszy skierowała I.M. -największej 
swoją aktywność na działalność pomocniczą zagranicą, t.j. w Polsce.; we 
Pranej i i ostatnio w Niemczech.

W tej chwili* posiada I.M. w Kraju naszym 3 placówki: we brzeszczu, 
v. samej stolicy oraz w Sródborowie pod Warszawą. Dwie pierwszo placówki 
pomyślane są jako przychó'dnie “dzienne - Sródborow, ostatni ze zorganizo­
wanych domów I.M, ma charakter przejściowego domu wypoczynkowego dla ma­
tek z dziećmi i może* pomieścić około .50 osob jednocześnie.

’’Klientami11 obydwóch pierwszych placówek w Polsce są jednostki wska- 
zywane wzgl. skierowywane do domów, szwedzkich przez 5 polskich organizacji 
dobroczynnych -..Opiekę Społcc^-ną, Polski Czerwony Krzyż, ’’Caritas”, Zw. 
Inwalidów Wojennych oraz Zw. zduuob ilizowany ch Żołnierzy. Znaczny procent 
gości I.M. rekrutuje się z szeregów t.zw. repatriantów, t. j. takich lu- 
dzi^ którzy powrócili do Kraju, bądźto z Niemiec, albo z głębi P.osji, 
bądzto z obszarów wschodnich zajętych obecnie przez Sowiety. Pozatym^pra— 
cownicy szwedzkich szw. placówek sami także odwiedzają poszczególne śro­
dowiska społeczne, kontrolując-warunki mieszkaniowe, zdrowotno i zarobko­
wo potrzebujących pomocy.
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Przeć tętnie- 250 ’’klientów” przesuwało się dziennie, pr^ez gościnny 
dom r»Mo we Wrzeszczu*. Otrzymywali oni tfem stosownie do potrzeby pomoc . 
cp/pkę lekarską i hygięhiczną /«• kąpiel, odwszawianic, kurację przcciwświc 
rzbową/, przydziały ubraniowe itd. roku 1946 ubrało npo w placówce 

.Wrzeszcz około. 10.000 osób, z których połowa otrzymała zarówno garderobę 
letnią jak i zimową, .a" nadto buciki, pończochy i bieliznę. Powyższa dzia­
łalność rozdzielcza garderoby prowadzona.była dalej acz w zmiejszonym za­
kresie, także w-. r.1947 i wzrosła do około 20.000 zmiah ubrania per lipiec 
ubiegłego-roku. Ponadto zorganizowano staraniem I.M osobną szwalnię, w 
któpej polojnatki z pomocą szwo personelu przerabiały suknie na ubrania 
dla polskich dzic-ci.

Jeśli chodzi o placówkę I.M„ w Warszawie prZy -.ul. Nowogrodzkie j? to 
zgodnie ze sprawozdaniem sierpniowym z ub-c roku przeszło od grudnia. 1946 r. 
około 6"tyścszukających pomocy przez kartotekę tamte domu.'Akcja pomocni­
czo ześrodkowała się tu w I rzędzie na- rozdawnictwie odzieży orąz później 
na dożywianiu. Ze względu bowiem na trudne w okresie powojennym warunki 
gospodarcze w Polsce przeprowadzała I.M0 na swoich placówkach wspomnianą 
akcję dożywiania, bardzo intosyvmie, i to częściowo zapomocą paczek żywno- 

...ściowych 5 -*"10 kg„, częściowo drogą".codziennego stołowania, Z jadłodaj­
ni I.M., wc Wrzeszczu korzystało w okresie 1946/47 około .250 osób dziennic, 
równolegle w Warszawic około 50 studentów, - nie Licząc dzieci dla których 
urządzono wc brzeszczu specjalną.przychodnię, dzienną obliczoną na około 
60 maleństw/ Zajmuje się nimi podczas pobytu na.plaćówce wy ćwiczony per-

• sóne.1 polski pod nadzorem szwedzkiej ochroniarki» -Dżieci oprócz kąpieli, 
odżywienia' i wygodnych leżaków do odpoczynku, znajdują tom dla siebie 
prawdziwy, ra j* zabawek, ofiarowanych, do- domów I.1VL. przez małych rówieśników 
ze Szwecji, oraz serdeczną atmosferę miłości, które środowiska I.1L roz-

- 'taczają nad wszystkimi swoimi gośćmi w naszym Kraju. Również młodzież stu­
dencko objęta została akcją pomocniczą placówek wc ,/rżeszczu i w Warszawie. 
Jasne i c.iópłe w zimie pokoje 'urno żliw iaj ą .po IsKie j młodzieży studiującej 
uczenie się i odpoczywanie w przyjemnym otoczeniu, urządzane jednocześnie 
kursy języka szwedzkiego cieszą się dużym wśród nich-powodzeniem,

Wszystkie wspomniane czynności dobroczynne w obu placówkach przychod- 
nich I.M. uzupełniane były dorywczymi wsparciami pieniężnymi w nagłych po­
grzebach, oraz pomocą materiałową i współczynną przy restaurowaniu prowi­
zorycznych mieszkań w I okresie powojennym w Gdańsku i. dziś jeszcze w War­
szawie., Dostarczono materacy, łóżek, bielizny pościelowej, reperowano da­
chy i malowano ściany, wstawiano szyby i m.prawiono studnie - krótko mó­
wiąc pomagano w każdej fermie, jaką wymagała potrzeba zniszczonego wojną 
kraju,--; a jaka z pewnością wyjeżdżającym ochotniczo w teren Szwedom m po­
czątku nawet się nic śniła.

-W sprawozdaniu rocznym I.K. zą. rok-4ś / a więc I w działalności te­
renowej Polsce /"obliczono wydatki na akcję dobroczynną tej instytucji 
u Kra ju na sumę koron 174.585’. - nic" licznetym przydziałów garderobia­
nych przeważnie pochodzących źc zbiórek wśród członków i sympatyków tej 
organizacji. W ciągu wspomnianego roku sprawozdawczego oraz roku 1947 Zo­
stało wysłanych dó polskich-domow liii, kilka ton odzieży z'własnych^maga­
zynów w LTasjó, gdzie oblicza" się obrót / ze względu na wysoką jakość, i 
często zupełnie nowy . st an darowanej odzieży / na wartość około miliona ko­
ron. .- . - ■

W 194'7 r. wydano na pomoc w Polsce wc wszystkich 5 placówkach 450. 
tysięcy koron, nic licząc paczek żywnościowych, odzieży itp.,nadsyłanych 
do 1,11. jako dary„. - Szcz golowych danych za rok‘1947 nic możemy przed- 
stawić - .ponieważ wła.śnic w-tej chwili odbywa się doroczne walne, zebranie 
tej instytucji. . - </. ’

. r h4- '
+ <ji

Dalsze sprawozdania, z ■ sz\,ćdzkicj r-kcji dobroczynnej w 7?o?..:cc ukażą 
się w następnym numerze!
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Z.Pole jewski

Henryk Bukowski 
= + = + = + = + = + = + = + =

;7 roku. 1945 obchodzono w Sztokholmie jubileusz 75 lecia znanej nie- 
tylko w Szwecji ale-"w całym, niemal świecie firmy antykwarycznej Bukowski. 
Założyciel jej, Henryk Bukowski, tó jedna z ciekawszych postaci w życiu, 
kulturalnym Szwecji, człowiek, który według opinii fachowców ’’stworzył 
tu epoke w dziedzinie zbiorów sztuki”. "Równocześnie zaś człowiek ten ode­
grał dość wyjątkową rolę, w historii kultury polskiej, nie szczędzące żad­
nych wysiłków ani kosztów, aby uratować dla niej niezliczoną wprost ilość 
cennych pamiątek historycznych. Jego to w ogromnej mierze dziełem są zbio­
ry narodowe w" "Rapperswil, podstawa późniejszego Muzeum Herodowego w War­
szawie. "Rapperswil był niejako ukochanym dzieckiem Bukowskiego, dla któ­
rego zamierzał nawet, jak to wynika, z korespondencji., porzucić firmę,aby 
móc mu resztę życia poświęcićo ,

Henryk Bukówski,ur...6 czeiwca 1859 na Bitwie, zm.ll marca 19oo w 
Sztokholmie, znalazł się w Szwecji przypadkowo, szukając tu wraz z dwoma, 
innymi Po-lakami, Ławskim i Michałowiczem, schronienia jako ścigany repre­
sjami rządu rosyjskiego uczestnik powstania 65 roku, Ranny już w pierw­
szej fazie powstania w potyczce pod Popieianami, ukrywał się.,potem jakiś 
czas u chłopów, aż udało mu się przedostać dc Rygi i stąd przybył pod ko­
niec roku 1865 do Sztokholmu, Tutaj, zacząwszy, jak to się mówi, z nicze­
go, dzięki wrodzonej kulturze, smakowi artystycznemu, "znajomości archeo­
logii i'b ibliograf ii a wreszcie. . „talentowi handlowemu, stał się w prze­
ciągu krótkiego czasu z przygodnego pośrednika w' zakupie przedmiotów sztu­
ki'i pomocnika, w firmie złotniczej i antykwarycznej Christiana Hammera 
właścicielem samodzielnej firmy, która stała’ się szybko o-zymś o wiele wię­
cej niż firmą handlową, stała Się ważnym ośrodkiem kulturalnym, w karierze 
tej zasługuje na uwagę fakt odrzucenia, przez Bukowskiego w pierwszym naj­
cięższym- okresie ofiarowanej mu propozycji pomocy finazovoj ze strony 
króla Karola XV./skorzystał jedynie z rekomendacji do firmy Hammera/.

Stefan Żeromski, długoletni bibliotekarz w Rapperswil, który sam 
wiele Bukowskiemu zawdzięczał i doskonale znał jego działalność, stra.we- 
stował jak wiadomo jego osobę w ludziach bezdomnych w’ postaci Mesa - Le­
sze zykówskiego, którego ’’ burza wyrzuciła na brzeg Bosforu w jednym obdar­
tym surducie i w krypciach bez podeszew”, a gdzie wkrótce stał się właści­
cielem ogromnych magazynów,handlarzem dywanów. eo”

”A przecież ten ,M.Lcs'wśród wielorakich prac swoich dniem i nocą 
myślał o czym innym. Trzezwy, chytry handlarz, którego ani Ormianin ani 
Greczyn nie ubiegł w sprycie, którego Anglik nie wyprzedził w żelaznej 
sytematyczności, był w głębi duszy marzycielem i ascetą. Sypiał na twar­
dym łóżku, mieszkał w ciasnej izbie, ubierał się. byle jak„„„Co dnia pra­
wie na jego biurku leżał list w,ludzkim-' języku,pisany nieraz z.dalekich 
lądów świata. I żaden nie był odrzucony. Najukochańszą wszakże myślą M. 
Lcsa był zakład leczniczy Cisowski. .. Gromadź ił pieniądze, odkładał., żelaz­
ne sumy, ciułał jak sknera pewne, ciche kasy ./Pewne cechy pokrewień­
stwa z postacią Bukowskiego nosi" również postać Cgrodyńca w Walce z sza­
tanem. Jest to ta sama koncepcja Polaka,- n.b.również z Litwy, -który wy­
rzucony przez los na obcy grunt, tym razem do Paryża, dorabia/się fortuny, 
jest wytrawnym i przebiegłym handlowcem umiejącym walczyć bezwzględnie o 
każdy grosz, ale nie szczędzącym swego majątku,gdy chodzi o sprawy, polskie./

Ta postać z powieści Żeromskiego, to niewątpliwie wierny wizerunek
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literacki Henryka. Bukowskiego. Jego "zakład Cisowski” to był Papperswil, 
jego "ciche kasy’’ to sumy płynące ustawicznie na popieranie wszelkiego ro­
dzaju inicjatywy naukowej i kulturalnej związanej z Polską, stypendia dla 
studentów i artystów i t.p. Gd Bukowskiego np, wyszła inicjatywa i on to 
sfinansował wydanie monografii Korzona o Tadeuszu Kościuszce w r.1894,on 
sfinansował wydanie szwedzkiego przekładu Pana Tadeusza Ąlfreda Jensena 
w r.1898 i wiele wiele innych, /"Warto może .zanotować naiwny nieco, ale 

‘wzruszający przejaw inicjatywy Bukowskiego w dziedzinie pomocy rodakom, 
mianowicie wyjednanie u .władz szwedzkich -pozwolenia dla górali polskich 
z pod Bardyjowa na sprzedaż w Szwecji wyrobów artystycznych, koszyków, 
fujarek i t.p. V; sklepie Bukowskiego znajdowali oni zawsze schronienie i 
posiłek./

Dlatego to właśnie ton człowiek o wielkim niewątpliwie zmyśle han­
dlowym nic zostawił po sobie osobistego majątku, aczkolwiek zasoby jego 
obliczane- były w swoim czasie na 55 miliony franków fi Wszystko poszło na 
pomoc nauce i kulturze polskiejNigdy nie była dian- przedmiotem interesu 
jakaś pamiątka polska, Jeśli chodziło o 'jej" zdobycie - poto aby ofiarować 
ją^Po ls.ee - gotow był Bukowski zrobić najgorszy interes? gotów był ofiaro­
wać właścicielowi" wzamian rzecz o wicie większej wartości pieniężnej, Je­
żeli idzie o cyfry, to obliczano', że same tylko zbiory rapperswilskie 
otrzymały od Bukowskiego dary prze kraczająco wartość 250,000 koron szw . 
l\ ileż innych instytucji polskich zasilanych było wciąż darami w postaci 
księgozbiorów^ zabytków sztuki, nic mówiąc już o dotacjach pieniężnych. 
Wystarczy choćby przypomnieć cały księgozbiór ofiarowany w.- r,1889 Polskiej 
Akademii Umiejętności w Krakowie, Biblioteka Jagiellońska.. Muzeum Narodo­
we w Krakowie, Tow„Przyjaciół'Nauk w Warszawie i cały szereg innych insty­
tucji zasilał Bukowski stale cennymi darami, szczególnie pilnie wyszukując 
wszelkie polonica. Dlatego to m„i,.nicktórzy szperacze dziwili się,żo w 
Szwecji nie znajdowali większcj ilości polonicow możliwych do nabycia. 
To, co można było nabyć, zostało z pewnością nabyte- i wysłane do Bappers- 
w ii lub do Polski przez Bukowskiego. Zresztą, wśród; cennych zabytków ofia­
rowanych przezeń zbiorom polskim było wiele takich, które normalnie nie 
były do nabycia i tylko, on, dzięki swemu wyjątkowemu stanowisku w życiu 
kulturalnym Szwecji, dzięki stosunkom osobistym, dzięki osobistej przy­
jaźni m.i. z samym królem Szwecji, mógł te rzeczy zdobyć, posługując się 
czasami metodą zamiany na jakiś cenny przedmiot sztuki,który właścicielo­
wi prżypadł do gustu, a który niewątpliwie Bukowski mógłby sprzedać o wie­
le korzystniej, Nawet z prywatnych zbiorów krolćwdkich uzyskał szereg cen­
nych pamiątek, jak np. znany"portret Władysława IV. przypisywany Pubcnso- 
wi. Zarówno znana sympatia króla Oskara II. dla Polski, jak i osobista 
jego przyjaźń w stosunku do Bukowskiego umożliwiły te transakcja.

Stefan Żeromski w artykule pośmiertnym w Tygodniku Ilustrowanym w 
re1900 stwierdza że ’’Bukowski zastępował w Sztokholmie stację naukową pol­
ską” . Ale ze szwedzkiego punktu widzenia był. Bukowski nictylko dobrym kup­
cem" dużej miary, był równocześnie szanowanym i cenionym znawcą sztuki, do 
którego zwracano się w wielu trudnych sprawach naukowych, traktując jego 
zakład jako "gabinet muzealny i warsztat pracy naukowej" / również instytu­
cje naukowe szwedzkie zawdzięczają wiele cennych darów i równic wiele cen­
nej fachowe j" rady i inicjatywy Henrykowi Bukowskiemu, Był on jednym z za­
łożycieli Nordiska Muscat,, wspierając stale swą radą, pomocą i serdeczną 
przyjaźnią inicjatora tego muzeum Artura. Hazcliusa, - "był członkiem to­
warzystw .naukowych i artystycznych, otrzymał w r,1884 order Wazy a poja­
wienie się jego setnego katalogu zbiorów obchodził szwedzki świat naukowy 
uroczystym jubileuszem„"/Pól.Sł.Biogr.str„120/c Wiele zawdzięcza mu uni­
wersytet sztokholmski, który Bukowski regularnie wspierał w stadium jego 
organizacj i.

Henryk Bukowski zmarł w'Sztokholmie 11 marca. r.1900 i pochowany z o­
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stał pochowany według swego .życzenie w Papperświl, w miejscu tak drogim 
jego sercu, Zarównow historii kultury Szwecji jak i Polski nazwisko jego 
zajmuje poczesne miejsce.

Założona przezeń firma egzystuje nadal po 45 latach.od jego śmierci 
pod tym samym nazwiskiem, które zdobyło sobie vv cały.święcie kulturalnym 
takie stanowisko, że nie do pomyślenia była dla. spadkob icrców jakaś zmia­
na,

/Artykuł wzięty zc”Svio Polonica” Nr.Vl - VII. 1944 — 1945/.

; 4- :

- Sprawy polskie zagranicą. - 
= 4- = 4- = 4* ~ 4- ~ 4- — 4- =

’ Emigrate j£ do U^S.A. - Komisja Ustawodawcza Senatu amerykańskie go za- 
twierćfzTła"projckT" ustawy, dopuszczającej dodatkowo 100.000 wiz dla ucho­
dźców z Europy w przeciągu najbliższych lat. Ustawę musi jeszcze zatwier^- 
dzic Senat, qo prawdopodobnie- nastąpi. - Jędrnym z warunków dopuszczenia 
uchodźcy jest, że nic może on być komunistą. Ustawa dotyczy D.P. w zachod­
nich strefach ókupacyjnyoh. Nie są nią objęci uchodźcy w Szwajcarii, Szwe­
cji i innych krajach, którzy mogą "starać się o wizę tylko'w ramach normal­
nej kwoty cmigracyjncj. Wynosi ona dla Polaków 5.000 wiz rocznic./P.Pr./

Polacy poza Polską. - Prasa amerykańska podała, że około 6 milionów 
Polaków7 ’Kto'rzy prz*ćd ostatnią wojną mieszkali w Polsce, obecnie znajduje 
się poza granicami swego kraju, W Posji, wywiezionych w głąb Sowietów i 
na terenach zagarniętych przez Sowiety znajduje się około 5 milionów Pola­
ków, w Niemczech 250 tyś., w Anglii 130 tyś,,we Pranej i około 500 tysięcy, 
/ta cyfra jest za wysoka/, w Belgii 100'tyś.,w Holandii 3 tyś.,w Luksem­
burgu 1 tyś,,w Szwajcarii tyle żsamo/na prawdę jest tam prawic 2 tyś./.we 
Włoszech 3,5 tyś., w Szwecji 4 tyś., w Danii 1,5 tyś., w Norwegii 1 łyśe> 
w Palestynie 3 tyś., w Afryce Nsch. 15 tyś., w Ameryce połudn. 15 tysięcy.

Wielkanoc w Aberporth w Anglii. - Polacy w obozie polskim w Aberpoth 
pielęgnując' p*ię*Ene Tradycje kośćicTne,prze żywali wzniosłe dni w święta. 
Wielkiejnócy. - W Wielki Piątek i sobotę odbyła się nieustająca adoracja 
Na jśv. .Sakramentu u Grobu w kaplicy - baraku. Kaplica ta dzięki artyzmowi 
i pracy jednostek zamieniła się w zakątek 'u ilna.P.Pozmanit zaprojektował 
i sam wykonał Grób i Ostrą Bramę. I Grób i kaplica przesłonięte były bia­
łym woalem, głęboko symboliczny artyzm; wszyscy :rozumieli tę mgłę oddale­
nie, co podobna śmierci okryła nasze Wilno, Na rezurekcję p.Pozmanit zdjął 
woal, a od Grobu io Ostrej Bramy rzucił tryumfalny biało - czerwony sztan­
dar. I znowu'wszyscy zrozumieli wymowę symbolu: Zmartwychwstały Chrystus 
wskrzesi Ostrą Bramę. - To też w czasie procesji"rezurekcyjnej, gdy zaA- 
śpiewano ”ALLcluja” - w każdym sercu płonęła wiaro i pewność, że blisL'. 
jest dzień zmiłowania Bożego. A gdy śpiewano ”Te Deum laudamus” , zdawał.:- 
się wszystkim, żo klęczą W uliczce Ostrobramskiej u stóp nasr- j Królowej.

Komorowskiego., udzielony niedawno prasie szwajcar­
skie j~-~*zv. ro cTł ponownie uwagę opTnii zachodnio-europejskiej na.istnienie 
^ządu Polskiego na wygnaniu. Jest to jedyny Pząd kraju poddanego okupacji 
sowieckiej, jedyny w ogóle wolny rząd środkowo - wschodniej Europy.

"7 kołach emigrantów, politycznych z k^ jów. Europy środkowo - wschod­
niej nieraz podkreśla- się z .pewną nawet zazdrością, że Polacy Jedyni są 
w tym szczęśliwym położeniu, iż zdołali zachować poza Krajem ośrodek poli­
tyczny, posiadający niewątpliwie prawo reprezentowania państwa polskiego 
i zorganizowaną w sposób regularny, prze w id z ibną prawem kons.ty tucy.jnym poi- 



__________- 2C£-___________ _

skin, formę ..no czelnych v<łędz państwowych. Koła te podkreślają z żelem, żc 
wskutgk bądź Odmie nnego cpoło zenia międzynarodowego,. bądź też mniejszego 
dośtiiadcźcnia politycznego ich^krc:jebnieepos ladają żądnej prawnej„rrepre­
zentacji niezależnej od Sowietów... ,/Ieyśl Polsko/ -;

’’Wolność i. -Lud”- miesięcznik organ : Stron..Ludowego .’’Wolność”. zaczął
wychccTzTc w^Londynic. Pierwszy numer ukazał się w marcu br. Pismo to jest 
bezkompromisowo niepodległościowe i staje równocześnie na gruncie legaliz­
mu władz państwowych z prezydentem A.Zaleskim na czele, W artykule’wstęp­
nym p. J.KunoćW ićz pihzc m. i,” wolność i Lud stanowią nierozerwalną jedność 
•gdyż tylko przez wolność wszystkich jednostek do zażywania spokoju, do­
brobytu i rozwoju, można zapewnić szczęście ludowi. Nic ria ludu a tylko 
są" niewolnicy bez istnienia wolności, nic me wolności bez swobodnego od 
strachu i nędzy ludu.”

. o .r =Dwc oświadczcnio-
= -H=+— 4- = *ł- — ■ ■ ' . , • * * *

,W Szwecji w Stockholmi£'Odbyło się zebranie walne Contr.Komitetu 
”:Naró^" T.Ubrona” ,"K. o5 Komitet tworzących członków stowarzyszeń państwow, 

- re-pręze nt cwanych na zcbraniu‘byłó 24 . - Generał Petri miał referat o obec­
nej rosyjskiej polityce "bezpieczeństwa:, Na zebraniu obecny'był także łącz, 
wódz, szw.sił: zb^o jn. Generał Jung, - Komitet na tym. zebraniu uchwalił . 
deklarację, w której m, io powie dziano: . ■ ..

”My Szwedzi nic pragniemy zdobyczy kosztem innych," nie zamierzamy 
nr rzucać nikomu na .szych pojęć czy fork życie, anjL odbierać nikomu jego 
własności. Żaden' jednak uczciwy Szwed nic będzie stawial'-pokeju przed 

- wolnością - bowiem fasadą szw.światopoglądu jest przekonanie iż pokój bez 
. wolności'nic jest prawdziwym pokojem, a dalej iż dobrowolne poddanie, się 

obcemu przymusowi jest czymś* gorszym niż otwarty walką, gorszym niż 
śmierć nawet. Sytuacjo' wymaga a.byśmy kwcstję obrony nt szego kraju posta­

wili na j-rknr jb?f*dzic j efektywnym poziomic, --ymóg ten dotyczy nas Szwedów 
. jako narody - jęąt te naszym obowiązkiem, a.byśmy się zatroszczyli c to,by 

środki podjęte w celu obrony •kra ju odpowiadały zaostrzeniu położenia,. Dc-, 
tyczy to także każdego z nos osobno - w chwili obecnej każd^ mężczyzna 
i każda kobieta musi się wdg. swych •umie jętności przygotować Jo spełnie­
nia tych .obowiązków patriot „ ,-jakie będą muśicli wypełnić gdy to ...nr: jstra­
sznie j.&ze miałoby nastąpić, a mi: nowicie doczekanie się wo jny .Orgt nizac jc 
szwedzkie- złączone w..Cent r.Konitecie” Ne ród i Obrona” pragną pokoju, lecz 
nic pokoju sc cenę „wolności,” a.. - • ..

Norw£Ski_omb£S£dór w-^aashingtnnic, Kunthe -.af 1'iorgcnst jarna. oświad­
czył polcznl przemówienia na•Wisconsin uniwersyte c-io, iż” Norwegio., będzie 
się bronię przeciw każdemu . napadów i o Olbrzymio, większęść-norweskiegó lu­
du raczej zginąć ze chcc ‘niż podda się terorowi i nięwclnictwu^’*. p' dalej: 
”Pokój zawsze możne "mieć, jeśli się ustępuje krok po kroku-.- póki, się nic 
wyzbędzie wszystkiego, prócz pokoju - pokoju::śmierci”*», .’HViogg..zapewnić. 

. iż naród mój zawsze pozostanie1 w iernym sock sobie i swoje j; historii,1’
~ — = — — — — — — — — — — ' — =+ •’=: — = == . ='==.=!■.=: s: = 5= ..— = — . — — —
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.2-_l£c^£c_n£d£słóńe^życzcni£ śvv.iątG£zn£'- redakcję ”2n;ku” składa 

tą drogą ‘sc^dccz’no po^zTemęwanic, - " V: \ a- *- -' - .

£bchod_^pr;trona^wszystkich harcerzy- świata św;. Jerzego odbyła 
się "st r nTen drużyny "KoreTime"Sikorskiego w ErTmo^.LJb-ecni^bylT Również 
skauci, i skautki szwedzkie oraz harcerze p'olscy. z L; nd skro ny i. otrómsnbr.

_Z^:P£c.3.tówki w ie łkane cne nic wszyscy ł'P. Czy t elnioy wy równali rachu­
nek v redakcji ” Knalau'’ - uprzejmie prosimy urcgulow„wzgl„ zwrot pocztówek.



Wspomnienia z pielgrzymstwa Dolskiego w Szwecji:

Poczwórne wesele polskie w Pattyik.
-= + =* = + = + = 4- = + = + = + = ->:-= 

/Królowa szwedzka Katarzyna Jagiellonka duchową patronką ślubujących./

W prowincji szwedzkiej Polarna nad jeziorem Siljen istnieje taka so­
bie wieś nie wieś, miasteczko nie miasteczko, dość" iż osiedle zwie się 
'P.attyik i znane jest w całej Szwecji z rdzennie narodowego, czysto szwe­
dzkiego charakteru swych okolic i jego mieszkańców.

Po tego ł*serca Szwecji*' przybyła jesionią 1945 roku, grupa ozdrowień­
ców polskich a wśród nich 4 młodCpary narzeczonych, skojarzone świeżo 
czy to w Szwecji czy też krótko przed wyjazdem z Niemiec.

Cóż było naturalniejszego i pilniejszego nad to, by pary te;złączyć 
również i węzłem małże- -kim '? A zatym postanowiono^ aby jaknajśpiesżniej 
młodzi stanęli na ”kobiercu ślubnym”, a uroczystości tej nadano charakter 
jąknąjpięknic-jszy i najgodniejszy =>

Stało się to w niedzielę dnia 28 października 1945 roku, który to 
dzień zasługuje na osobną kartę w dziejach powojennego pielgrzymstws pol­
skiego w Szwecji. ■ "

Do" obozu polskiego w hotelu Thunberg zjechał ze Stockholmu ksiądz
i m i ę rz ..U 11 n is, w towarzystwie organisty, Przygotowania weselne, które 

trwały od kilku dni, na czas ukończono, chor przygotowano,salę w ’’Pórsam- 
lingshemme t” przystrojono, gości-około setki Polakow i tyluź Szwedów— za­
proszono.

Przed południem odbyła się uroczy st;. .za św, w sali jadalnej hotelu 
Tuhnberg. Po sutym obiadzie polscy uczestnicy uroczystości udali się^do 

” Por sami ingshemmet’* ? by tu wspólnie z publicznością szwedzką oczekiwać 
rozpoczęcia, się aktu ślubnego,

Niebawem dano znak i na salę wkroczyły, przy dźwiękach poloneza ko­
ściuszkowskiego. 4 młode pary7: panie w bieli, panowie w ubraniach ciem­
nych. * .  . . , . ,

Ustaw ionosię przed ołtarzem poczym rozpoczęły się łacińskie śpiewy 
wymienne między kapłanem a organistą.

Mowa uroczystościowa kapłana do nowożeńców,"wygłoszona po polsku i 
po szwedzku, nawiązała do przebogatego skarbca przykładów/ i wzorów Kościo­
ła św. ; ' /"• ,

Podano kapłanowi obrą,czki ślubne, który je poświęcił a potem nastą­
piły sakramentalne zapytania i odpowiedzi wraz z końcowym: ,r-vKładem tobie 
ten pierścień w ierności małżeńskiej,.

’■Veni creator spiritus*' podniósł się śpiew wielogłosowy, zahuczały 
organy, cztery pary klęcząc odebrały błogosławieństwo kapłańskie.

Świece się jarzą, lśni krucyfiks na ołtarzu, kv< la ty,kwiaty,kwiaty #.. 
A'potym: uściski, całusy, gratulacje, gratulacje, ^gratulacje. , 
Wreszcie suta kola.cja, śpiewy, huczna muzyka, i tańce do późnej nocy.
Ot, polskie wesele w sercu Szwecji1.

+

77 czasie wieczerzy weselnej przemówienie okolicznościowe wygłosie 
prosten Samuel G e" b r i e 1 s s o n. Nawiązał on do czasów, gdy między



Szwecją d potężną wówczas Polską stosunki" były bardzo przyjazne, niemalże 
braterskie. Przypomniał wzniosłą postać królowej Katarzyny Jagiellonki, 
małżonki króla szwedzkiego Jana Tli., stawiając ją za wzór wierności mał­
żeńskiej .

W Wilnie w roku pańskim 1552 na dworze królewskim odbyła się wielka 
uroczystość polsko-szwedzkae Był nią ślub Katarzyny, córki króla polskie­
go Zygmunta Starego z księciem szwedzkim Janem, synem króla Gustawa Wazy.

ITiestety brat Jana, król Bryk XIV/, ^nastaWał na. życie małżonka Kata­
rzyny,. Kazał go nawet uwięzić i na śmierć skazać. Od Katarzyny domagał 
się gwałtownie zerwania węzłów małżeńskich. z"Janem. Lecz księżniczka pol­
ska*" gorąco katoliczka,, niewiasta mądra, i bardzo szlachetna, miłująca 
wiernie swego małżonka, na wszelki nacisk odpowiadała wyrytymi na obrącz­
ce ślubnej słowami łacińskimi: ” Tylko śmierć rozłączyć nas może.'1

Idzie więc księżniczka polska dobrowolnie do więzienia swego męża 
w twierdzy Gripsholm pod Stbckholmem - w roku pańskim 1563-im; Nie opusz­
cza swego mrTt?nka" ani na krok w jego niedoli,* Nie pomagają prośby ni 
groźby, Śmierć patrzy im w oczy obojgu" - ona. trwa, na swym stanowisku. Tu­
taj w*‘więzicniu przychodzą na świat córka. Izabella i syn Zygmunt, później, 
szy król polski i szwedzkie Katarzyna przeprowadza, iż Zygmunt otrzymuje 
wychowanie katolickie,, Bryk chce ją, wydać w ręce cara. Iwana IV. - Katarzy, 
no jest nieugięta,. Wreszcie po 6-ciu latach straszliwych prób i niebez­
pieczeństw doczekuje się zwycięstwa; Eryk XIV0 upada, na tron szwedzki 
w roku pańskim 1569-tym wstępują Jan III i. Katarzyna Jagiellonka.

.-W katedrze w Uppsali spoczywają zwłoki królowej szwedzkiej Katarzyny 
Jagiellonki, matki Zygmunta III Wazy, który urodził się w G-ripsholmic w 
więzieniu a panował następnie nad dwoma królestwami.

"Na pięknym nagrobku Katarzyny wyrzeźbiony jest m. i.śliczny widok Kro­
kowa o
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" Nazwiska młodych Polaków i Polek, którzy mieli szczęście wyjść cało 
z straszliwej zawieruchy wojennej i doczekać się opisanej wyżej pokrótce 
tak niezwykłej uroczystości ślubnej, są następujące:

1/ G-olahty Bolesław i Szczepańska Antonina,
2/ Komorowski Aleksander i Szrcder Janda,
3/ Luka Tadeusz i Wozniak Krystyna," 
4/ Kosiński Jerzy i Błoszczyńska Barbara.

Wesele polskic~w Pattvik odbiło" się głośnym echem w" całej Szwecji, 
o czym" mówiły obszerne ilustrowane artykuły w ” Palu - Kuriren” , ” Dala. - 
Denokraten” , 11 Mora - Tidningcnr’ i innych.

Niechże więc i w wychodzącym w tymże północnym kraju czasopiśmie pol­
skim echa tej niezwykłej uroczystości nic zabrakniea„;

AoSZo
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’■ Stworzenie Nowego świata Nic Będzie Dziełem .Wojny, Lecz Siły Wizji 

i "'oil, i Tych Lncrgii VJc formy Intelektualnej i Moralnej, które się "Roz­

winą w Zbiorowej Świadomości i u Odpowiedzialnych Przywódców../1
/ Jacques Maritain, -”Chryst ianizm i Demokr



Wiadomości polskie z terenu szwedzkiego.
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V1/ związku a napaścią^prosy warszawskiej no osobę hr.Polko Bernadotte 
- PrezyUium "^dy UcnoTfśUtwe^ol^Tcga^w^STockholmic złożyło w narcu br. 
hrabiemu Polko Bernadotte pismo następującej treści;,r .

rW prosie polskiej w Warszawie ukazały się napaści.na osobę Bona 
Hrabiego, insynuujące Mu między inny ni prof.aszystowskie synpetje i przy- 
jaźń z Himmlerem;

Podpisane organizacje polskie reprezentujące wszystkich uchodźców 
polskich v? Szwecji wyrażają niniejszym swoje głębokie oburzenie z powodu 
tych nieodpowiedzialnych napaści i stwierdzają, że wymienione napaści nic 
odzwierciedlają polskiej.opinii .kraju cni zagranicą, a jedynie są wyni­
kiem inspiracji zagranicznych czynników.

Dla narodu polskiego -osobo Pana Hrabiego była, jest i pozostanie 
symbolem humanitaryzmu, obcego wszelkim totalitarnym ideom... Naróet pęlski 
nigdy nic zapomni, że dzięki akcji Pena Hrabiego tysiące Poloków urato­
wano od pewnej śmierci , z hitlcrowsko-foszystowskich obozów.”

Zebranie członków Pt?dy Uchod£ćtwa Pol£ki£g£ zwołane zostało do-Stcck- 
holnu ha T6 i"*17 ne^c^br. -‘3T*' porządku oNrad^przewiduje się ti. i. : sprawę 
statutu Związku Polaków i ujednolicenia organizacyjnego na terenie Szwec­
ji oraz sprawozdania z działalności Prezydium ^edy i poszczególny eh orga­
nizacji polskich wchodzących w skład °ady. . " -• '■ ’

. Porządek nabożeństw dla Poloków jest następujący: w Goteborg dnia 
25 bn. o goefz. U*.30 msz” św. ze wspólną komunią św. -■ Sp.owiedlz cFla Pole—o 
kóv: dnie 24 bn. w czasie od godz.18 - 20.; w Bor&s dnia 25 bn. msza św. 
«*> godz.18.; w Bolkcnbc-rg dnia 25 bn. o godz.10 mszo św., w Ha Las te. dudnią 
26 bn. o gcdz.TS,, v"*VarKcrg -25 bn. o. godz .14.," w Lic /Page reps's en a t./ 
dnie 25 bn. c godz.IST ~ M:\lnb - dnie 3/V.br. o godz.ll.

W.telno — konferencje przyg^towswćzG__d£ "spowiedzi £iclkanóchc j ;od— 
będą Tię 317 PoTr7ó7 7 piąt cY~dnis 7 acjć br, •o'*go’d'z.T9T3o T w "sobotę 8 

•maje br.. o godz.18.Po konferencji od godz.19 spowiedź, której słucha o bę­
dą. XX.Deut echc-r, Szymański i Chmielewski. Dnia 9 na ja-o godz.9 iiszaśw.i 
w spólna komunia św. - Okres v# iclk. Sp£w ic^zi upływa w niędzj-clę^św;Tró jcy l

Uroczystość 3 Majo poł^c^ona^z poświęceniem i otworci.cn nowej świcj- 
jicy w Tund ^dEe'tzTc się dni7-U nii^janDr./w^nlc^zicTę/o godz.T6**po poT."~ 
przy uT.KiTiansgatan 11/Duńska Szkoło/. - Po części oficjalnej odbędą.- 
się ęolskic tańce. Wszystkich rodaków miejscowe Koło Polaków na'uroczy­
stość tę serdecznie zaprasza.. Dochód z zabawy - na cele kult. -'OŚwiit.!

No_^po:ioc^l£k£rEką dl£ przybyły£h zagłęb,! ^ósji d-ó Kraju 2,000 b. żoł­
nierzy 7.K. ż gen/.-ail'ki'em nT czele- - Narząd G-T.UPKToddz.w Szwcc'ji, puścił 
w obieg numerowane listy składkowe i prosi wszystkich rodaków o ofiarna,, 
zbiórkę pieniężną w. kole, swoich znajomych, i przyjaciół.

Konbmt^ancki wieczór taneczny w teino ’- odbędzie Bię W’, niedzielę dn. 
2 Ei-Oja "5rTo"*godz.T7^w pTę^nÓj,"* (Tuzej* saTT »• Hyrcsgasterna” przy" ul.Sódra 
Fórstadsgctan 79 /wejście z podwórza/. - i programie występy artystyczne 
i liczne niespodzianki. ";i czasie zabawy przygrywać będzie polska orkiestra. 

T^stęp - 2 kr. "^odaęy "z Malmó oraz z" bliższej i dalszej okolicy przyjdźcie 
wszyscy i poproście również swych, przy jaciół szwedzkich. - Zarząd.

Uroc<zy£t£ zc^r£n_ic^P£l£k£w_w .M£1li-ó ku uczczeniu, konstytucji 3 Maja 
odbędzie* ^ię w poniedziałek dnia 3 noTa* br. o godz.19. przy *ul,-Tcg.clgards- 
getan 10 *b. w'lokalu Związku De laków. Na żebranie to. serdecznie proszeni 
są wszyscy Polacy. - ‘
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U Turnicju^na rzecz Ponccy^Dzi£cku_Pol£kiGria_złc-żyli . ostatnio w redakcji 
” Znalću” nastTpp.": "* ~ - -■:
Teresa i Kazinierz Mat uszek, StlLhn . 5eoo kr,
-B o f b a ro i it o Id B io d rz y c cy■ a” .. • .10.. op. n

•r'-N.N'."- Lund ■ - -: 7.5ć ■ • - - - > ■

Koła; Polaków v; VastcT^s 85.5 o ■11

Danuta Zarzycka - Lund 5. no tt

Aleksandra- WTrb-s'Grov;ai ” 5.0 0 V ■ ■ ■
•' -Len n t y na Sm i r i d o w i c ż 5.5o t< ■ - - - ... ...... ■
Pilipina Olen jecka 5.00 ft •
Izeb ela Mió cźkow śka St, He st ad 26.00 11 ze sprzedaży pocztówek wielk.
St-( feiiia -Dobrowolska Borśs ■ 5-.óo 11 w żywa j ąc p.a leżaka' Olka, Gotb g

, ’iktoria Karłcrwskc ~ *- ” 10. oo. ft. ” p. mgr. Z a v. o d zk i c go ”

Sune ogółem wpłaconych w red alfie ^L''” Znaku” na IV.transport sun wynosi kwo­
tę 2 .'3Ó3.83 kr. -■ Komitet' Charytatywny w Maine- Lund' wysłał’ w; tych dniach

• -2- sEre^nle' •o~Wvdz.c 150 kg.obuwia i odzieży dc ’’^Caritas’*1 w Bydgoszczy.Row- 
' nccześnip odbywa 'się. dalsze wysyłko ho teren Lubelszczyzny. Sprawozdanie 

z tych wysyłek imicssiny w nast.numerze' ’’Znaku**. - Prosimy usilnie o 
składanie dalszych ofiar, gdyż korzystamy z wyjątkowej i chwilowej okazji 
taniego kupna -wełnianych; płaszczy .wojskowych,a. Wy mieniony. .wyżej zapas go­
tówki- zośtpł juz na. wsponnianc wysyłki wyczerpany»' 

Zebrbnic^Kołj? Polaków -w 5and’odbędzie się w niedzielę dnia 2^ rac je^br. 
o gódz;Tl~*p’o na-15VzcnsTwTc7 w*" nowym łokciu Koła przy ul.Kilirnsg a-tan 110 
V progrenip.. zebrenie m, i. sprawozdanie z dotychczasowej działalności, 
sprawy', związane :z ' zebraniem Rady Uchodzętwa P_.olskie.go oraz .spratie uro-

• ’ czystości <y Maje. i otwarcia' świetlicy. - O* udział wyżebraniu wszystkich
• członków- Koło" i D.ólc.kÓŁ. samice zkałyeh* w- Lund i okolicy prosi Zarząd. -

Ka^o^budoyve £ojs£c-rszcj katedry Phlskihj w Pęznaniu-,podpalonej. w r, 
1945 przez ucEódżące. z* TryznTDaTa v.ojsk vprusackie* - KoniTet. Odbudowy1’w Po- 

" znaniu przesiał Erc doić. j i ”_ZnckuM_ rlbuniki z 1 ot ogra firm i ki t.cd-ry.. i opi­
sem dziejów do-rozprzeda ży jako cegiełki na odbudowy. - Każdy •' Ib unik me 

" swój nuncr/a nćbywe.jący go"7fieżc w prerai^waniu. wygrać 500o000 zł. Redak­
cje ’’Znaku* albumiki te • sprzedawać będzie pć 2.50 kr. - i zebraną sunę

a. ‘-.przekaże • doi.Arcybiskupiego Kom it eto. ...Odbudowy. ya Bożneniu.' Hic eh ’ofiary bę­
dą jaknojlicznicjszc-na świątynię, pierwszych królów, polskichl’ ! A

• - Ną£ t ępny^nuner/ Znaku” .jvpcdwo jnej ob jgtości^i b . cickrwcj'lrcści-.z
wkładką ilust^ow^ną^-kokó^c^E-Tę' w*~II p okowie naTr br, - Jednajcie nań 
’nowych czytelników i pre nunc ret o w w ” Znókii” i 1.1 TI I ’ M T! fi !!!!!!!’! 1 M !! *.

P°£zu'pp. Kazimiery Stawickiej, przebywającej ostatnio w 
Śzrrecfji*7^ aiie^Ecewośc.i Jtronbodcn. --Vianerby. erhz*- jc- j .có rki Barb-ary Meller 
z d. t Staw ickic j /Iriię nęża ik.ri. n/,' Zgłoszenia: dla" p;Stanisłoita .Przebó j 
Stev. ickicgó zon.w Nicnczcch .- dó redakcji ” Znaku”; : .

Uowy^Ś£i£t”_ -» no jpoczytnic jszy^dziennik U.,S.A, wychodzący, w New
• lorka , zapozm.Jc^z wa ruńE o, n r*c gzy £ Ven c^-i^t U7.S7A.v-, ą -jako- cZłonck-.Kcnitc- 

tu-Emigracyjnego udziela rad v: sprawąch Gńigrscji. Obok b. sprawnego ser­
wisu prasowego znajdziecic w niri-artykuły wybitnych publicystów; polskich. 
Cena wraz z przesyłką 5 kr. miesięcznic, - Jungfrugat.22. ~;^to.cktiólnonN„§.”

•Mcdoliki^Nicpoko:lancgo^"Póczę£ia Matki- B'oskj.cj wysyła na zamówieńic 
za: zwroTen "EoTzTów przesyłki, jak również zapisuje do Milicji Niepokala­
nej - p.Kazinićrż ZmysłeWskiy Bomnarwet,.Box .4301^ .Soriange^. -i

U^runki prćflancra?"ty ” Znaku” - abonament wynosi 1 kr. miesięcznic-. ;
Wydawca : Priherrinnon Józefa. Arnfclt; adres rcdakćji:Ltind, Anggatan 6 ce






